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Otwierając. dwudziesty dziewiąty swój ro­

cznik, nie ma dziennik nasz powodu ani sta­
wiać programów nowych, ani na nowo wyty­
czać drogi, na której upatruje pomyślny rozwój 
publicznych spraw swojego narodu. Każdy dzień 
przynosi tyle zagadnień i taką ich mnogość 
rzuca na publiczną widownię, że program poli­
tyczny, przewodnia idea dziennika, przebijać 
musi z każdego refleksu, w jakim ukazuje się 
je czytelnikom. To starczy na program i zastę­
puje miejsce poglądów na tę przyszłość, którą 
jnż może jutro przyniesie, i na tę, która się 
kryie na dalekim planie.

Dziennik nasz dążył wytrwało do wytworze­
nia i utrwalenia, w rozdzielonym na trzy zabo­
ry narodzie naszym, tej myśli demokratycznej, 
któraby W6 wspólnej pracy jak najszersze je­
dnoczyła sfery społeczne. Dzisiaj idea, demokra­
tyczna zdobywa w życiu publicznem coraz szer­
sze tereny i stała się punktem wyjścia wszyst­
kich programów politycznych. Ale od wykona­
nia, od wcielenia jej w organiczną pracę naro­
du, jesteśmy i dzisiaj także tak dalecy, jak 
(ialekiem jest najszlachetniejsze liasło od czynu 
dokonanego. Zadanie dziennika naszego, pomi­
mo, że od uznania racyi demokratyzmu nie u- 
chyla się już żadne stronnictwo, a każde chę­
tnie rzuca go na ekran polityczny, nie stało 
się więc dzisiaj inniej aktualnem, niż było przed 
laty, lecz przeciwnie, tem większej nabrało ży­
wotności. ' .

Czujność, aby idea demokratyczna nie zosta­
ła w pracy publicznej pominiętą lub wypaczo- 
łą, obowiązuje nas przedewszystkiem tutaj, w 
tym kraju, gdzie w pewnym zakresie czuć się 
nam wolno gospodarzami, i w tem państwie, w 
którem mamy prawo i obowiązek zabierać głos 
i decydujący uieraz wywierać wpływ na chara­
kter jego administracyi. Na nas, tutaj w za­
borze - austryackim żyjących, patrzy się cała 
Polska, patrzą się swoi i obcy, śledząc pilnie, 
jaki czynimy użytek z praw nam przyznanych,
i  jak wywiązujemy z wynikających st.ąd oho- 
wiązków. •tmtrt"- ■»!» -  ^

Bilans naszej -publicznej pracj, z ubiegłych

stanął, nie dorósł do zadania i obok dawnej koteryi 
konserwatywnej, stawia równie ciasno pojęty in­
teres koteryi własnej.

Stąd wyłania się dla nas, którzy do zwycię­
stwa, a nie do zaprzepaszczenia idei demokra­
tycznej dążymy, zadanie nowe: zwalczania tych, 
co aczkolwiek programowo do nas zbliżeni, pro­
gram ten topią w oportuniźmie politycznym, 
w samolubstwie i zachłanności partyjnej.

Tylko udział szerokich mas ludu w pracy pn- 
blicznej zapewnić możd równowagę sił społecz­
nych i wytworzyć zdrową politykę demokraty­
czną w kraju i na zewnątrz. Dlatego zasadni­
cze znaczenie przywiązujemy do sejmowej re­
formy wyborczej, któraby, na powszechnem pra­
wie wyborczem oparta, uczyniła z Sejmu krajo­
wego ostoję samorządu, przez wszystkich ce- 
nionegc, bo wszystkich siłami wspieranego.

- Dziennik nasz zawsze walczył w obronie au­
tonomii krajowej i dzisiaj nie przestaje w niej 
widzieć jedynej gwarancyi samodzielności na­
szej polityki narodowej. Ale, aby ta autonomia 
ziściła pokładane w niej nadzieje, nie może ona 
być kierowaną przez jednę, jak dotąd, uprzy­
wilejowaną klasę, lecz zjednoczyć powinna w 
najwyższej swojej reprezentacyi wszystkie sfery 
społeczne, któreby także na zewnątrz, u rządu 
centralnego i w parlamencie, poszanowanie dla 
niej i posłuch wywalczyć zdołały.

Obejmując interesa całej Polski, bez wrzględu 
na jej podziałowe granice, strzedz będziemy na­
dal czystości naszego narodowego interesu we 
wszystkich zaborach, dodawać słabnącym otu­
chy, karcić ludzi złych lub słabego ducha. Pol­
ska w dzisiejszym swoim stanie ma prawo od 
synów swoich wymagać bartu ducha i poświę­
cenia, pracy rzetelnej i świadomej celu. Kto w 
ich miejsce wysuwa egoizm i kwietyzm, pracuje 
nad podkopaniem jej żywotności. - >

Pewni, że ło[ samo zaufauie publiczne, jakie 
zdołaliśmy sobidtzfygkarbić w społeczeństwie na­
szem, dodawać nam  będzie otuchy i zachęty w 
dalszej odpowiedzialnej : ciężkiej pracy na ni­
wie dziennikarskiej, witamy rozpoczynający się 
rok nowy tem samem hasłem polskiej demokra- 
cyi, któremu, wśród wszelkich okoliczności, dzień-
n i k  n a s z :  z a w s z e  b y ł  - u  i< i n j~ m  ~  ■>» u „ m

się od nas zaufanie większości stronnictwa; po- 
dejrzywano nas, że nie' występowaliśmy wobec 
króla z potrzebną siłą, broniąc zasad naszego 
stronnictwa, chociaż podczas długiego przesile

jakoby Towarzystwo gospodarcze było tylko re­
prezentantem polskiej, nie zaś c a ł e j  ludności 
rolniczej we wschodniej Galicyi i jakoby To­
warzystwo kierowało się stronniczością. Jak

nia kilkakrotnie żądaną dymisyę otrzymaliśmy, 1 fałszywe byłyby takie twierdzenia, dowodzą na-
właśnie dlate ro, ponieważ na naszem stanowi­
sku staliśmy zbyt silnie. Gdyśmy widzieli, że 
wysunięte naprzód punkty programu stron­
nictwa na razie nie mogą być urzeczywistnione, 
chcieliśmy przyńajmniej ostateczny cel przybli­
żyć. Fierwszym warunkiem możliwości urządze­
nia s a m o i s t n e g o  b a n k n ,  było zapewnie­
nie silnego niezawisłego od Austryi targu pie­
niężnego. Udałoby się to nam, gdyby można było 
sprowadzić uspokojenie przez umowę z francu­
skim targiem pieniężnym (Głosy: To były przy­
gotowania!) Drugim warunkiem było podjęcie 
w y p ł a t  w g o t ó w c e .  Była wielka nadzieja 
uzyskania najwyższego na to pozwolenia. Te 
obie przygotowawcze rzeczy b y ł y  j u ż  b l i ­
s k i e  osiągnięcia, gdy niecierpliwi spowodowali 
zupełny przewrót w położeniu. Dalej zamierzano 
wprrowadzić i w nowym przywileju dla Banku ta­
kie zmiany, któreby pojęcie Banku samoistnego 
uczyniły bardzo bliskiem, a mianowicie, aby

stępujące fakty: Z członków" Tow. gosp. Eu-
s i n i  tworzą 32 proc., P o l a c y  zaś 57 proc., 
a 11 proc. przypada na inne narodowości. Ru- 
s i n i  t w o r z ą  w i ę c  1/3 c z ę ś ć  w s z y s t ­
k i c h  c z ł o n k ó w  i mifeio silnej agitacyi u- 
kraińskiej ludność uważa to Towarzystwa za 
swego reprezentanta. Wszelkie subweneye roz‘ 
dzieła się b e z  w z g l ę d u  na  n a r o d o w o ś ć  
(zakładanie obór gminnych, stacyi buhajów, knu­
rów, tryków i t. p.) Oprócz tego rozdaje się 
sztuki rasowe między rolników bez względu na 
to, czy są członkami Towarzystwa gospodar­
czego. Gdy się uwzględni także ten sposób sub- 
wencyi, to mimo, iż Rusini stanowią 32 proc. 
członków Towarzystwa, subwmncye im przy­
znane znaczuie . okażą się wyższemi, aniżeli sub­
wencje rozdane między Polaków/.

Najlepiej w;ykazać mogą bezpodstawność za
rzutu stronniczości księgi Tow. gospodarczego.

drukowano noty o s o b n o  z węgierskim tek-

aziesięcioleci konstytucyjnego i autonomicznego
życia,"wykazuje bolesne d e f ic y ty .' P rz y cz y n ą  
główną tego „ zjawiska jest jednostronność kie­
runku politycznego,' nie "mającego w narodzie 
oddźwięku, i wynikająca stąd ekskluzywność 
rządzącej sfery. Praca publiczna nie skupiała 
dotąd wszystkich klas ludności, a rząd krajo- 
<wy  spoczywa do dzisiaj jeszcze w ręku ludzi; 
rekrutujących się ze stronnictwa, nie mającego 
za sobą większości społeczeństwa. Wyłom w 
przywileju reprezentacyjnym został już zrobiony; 
ale następstw tego faktu, będącego ciężko opła- 
conem zwycięstwem demokracyi, jeszcze nie do­
czekaliśmy się dotąd; owoce zwycięstwa nie 
przypadły zwycięscom.

I  w tem streszcza się dzisiaj najuważniejsze 
sadanie szczerze demokratycznego organu opi­
nii publicznej, aby czuwał nad wysnuciem kon- 
sekwencyj z przełomu, dokonywującego się w na­
szych oczach w życiu  publicznem, z tej ew olu­
cji. jaka, w kierunku demokratycznym, odbywa 
afę w w yobrażen iach  i  sposobie myślenia całe- 

" go społeczeństwa polskiego. Sprzeczność między 
nowemi pojęciami i poglądami na sprawy pu­
bliczne, na to w  zy tko, co życie niesie i cze­
go żądać od niego ma simy, a tem, co uprzywi­
lejowane stronnictwo polityczne, dotąd ster rzą­
dów krajowych w ręku dzierżące, społeczeństwu 
daje i dać zamierza, — jest zbyt rażąca, aby 
mogła pozostać nadal wykładnikiem polityki 
krajowej.

Nowy rok zastaje demokrację polską w po­
łowie drogi do upragnionego celu. Ta druga 
iej połowa jest atoli trudniejszą jeszcze do 
przebycia od pierwszej. Trzeba zdobywać stare 
twierdze, wzmacniać szeregi własne sukursem 
młodych szermierzy, utrzymywać ewidencyę 
nad czystością zamiarów i celów, czuwać, aby 

‘nie rozstrzelały się siły i nie m arn o w ały  się w 
utarczkach o zdobycie chwilowych efektów", za­
miast żeby zużywały się w rozstrzygających 
walkach * .

"Niebezpieczeństwo narodow e nie jest "tutaj, 
W zaborze austryackim, dla nas mniejszem, niż 
istnieje gdzieindziej. Jest tylko innem. Pod 
płaszczem konsfytucyi austryackiej kryje się 
Stary, zardzewiały, lecz zawsze po tężny  jeszcze 
miecz niemieckiej biurokracji. Duch -wykonaw­
czego rządu w Austryi nie wiele się zmienił 
od roku 1866. Pomimo zmiany w ustosunkowa­
niu łiczebnem sił narodowych w parlamencie, 
Niemcy są nadal kierowniczym w Austryi ży­
wiołem. Ich zachłanność, popierana najwidocz­
niej z zewnątrz przez sprzymierzoną Rzeszę 
aiemie.cką, w coraz gwałtowniejszy objawia się 
Sposób u nas w kraju. Niestety, otuchy dodaje 
jej i podniety oportunistyczna polityka tego 
odcienia demokracyi polskiej, k tó ra  narodową 
Się nazwawszy i okrzyczawszy, pod f lag ę  nie­
miecką zapędza Koło polskie w Wiedniu.

Tego niebezpieczeństwa narodowego, którego 
źródłem jest kokietowanie narodowej demokra­
cyi z Niemcami na gruncie wiedeńskim i w 
ślad zatem idące popieranie ich przez rząd kra­
jowy we Lwowie, nie docenia się u nas, a 
zwraca się jedynie uwagę na następstwa tej 
w; dhwej polityki, objawiające się w zagroże­
niu naszych posterunków kresowych. Tymcza­
sem nieprzyjaciel obszedł już te wysunięte pla- 
cówk,. i wtargnął do wnętrza naszego kraju.

Fatalnem wprost jest, że ten odłam demokra­
cji, który najbliżej wpływowych sfer rządowych

stem, a o s o b n o  z 
d w ó c h  gubernatorów,

W sześciu powiatach najbardziej rozwiniętej a- 
itaeyi ukraińskiej (Dolina, Nadworna, Stanisła-

astryackira, aby było! wów, Tłumacz, Stryj, Zydaczów), na 150 stacyj
z którychby jeden z.a

X ( T e l .  „N. R e f o r m y 41.).
Budapeszt (Węg. B. kor.), 3 stycznia. 

Członkowie partyi niezawisłości i partyi Kos­
sutha udali się onegdaj przed południem korpo- 
ratywnie do przywódcy partyi Franciszka K o s ­
s u t h a ,  aby mu złożyć życzenia z okazyi zinia 
ny roku. Imieniem przybyłych posłów przemówił 
poseł F  e n v e s i, dając w y raz  niezachwianego 
przywiązania członków stronnictwa do swego 
przywódcy _ .

Na przemówienie to odpowiedział K o s s u t h ,  
dziękując za życzenia i wyrazy zaufan ia , które­
go przywódca partyi obecnie bardziej potrzebu­
je, niż przedtem kiedykolwiek. Jest obowiązkiem 
przyw ódcy  partyi poinformować stronnictwo o 
r z e c z y w i s t y c h  s t o s u n k a e l i ,  aby, stoso­
wnie do tego o b ran ą  być mogła taktyka. — 
W oświadczeniach woli drugiego czynnika usta­
wodawstwa okazała się obecnie niezwyciężona 
przeszkoda urządzenia samoistnego B a n k u  w 
przeciągu ustawowego terminu. Jest to nietylko 
rzeczywista, lecz według dzisiejszej konstytucyi 
n i e o d w o ł a l n a  przeszkoda. Niema większego 
niebezpieczeństwa i błędu, jak to, gdyby cho­
ciaż w dobrym, lecz nie dobrze rozważonym za­
miarze, doprowadzono wolę narodu do p e w n e j  
k l ę s k i .  Nastały c i ę ż k i e  c z a s y  dla narodu, 
kraju i stronnictwa. W r o g o w i e  n a r o d u
w ę g i e r s k i e g o  w Austryi myślą o z ł a ma -

pelnie osobno i samoistnie u nas załatwiał spra 
wy kredytowe i t. d. To zostało udaremnione 
przez p r z e w r ó t  w stosunkach.

Broniąc praw narodu, nie -spuściliśmy z" oka 
także spraw w o j s k o w y c h ,  z powodu których 
naiód przed 4 laty znalazł się w eiężkiem prze­
sileniu, nie chcąc ponosić wielkich ofiar bez 
urzeczywistnienia swoich żądań. W. tej sprawie 
poczyniliśmy ustępstwa bardzo znaczne, ale i 
to minimum naszych żądań było postępem. Mie­
liśmy nadzieję, że i na tym punkcie się nam 
powiedzie. P r z e w r ó t  i to t a k ż e  u d a r e ­
mni ł .  W takich warunkach jest obowiązkiem 
naszego stronnictwa jasno sie. zastanowić. Sko­
ro się okazało, żo na razie, nasze zasady nie 
mogą być urzeczywistnione, a ponadto na prA- 
ktycznem polu nie możemy być czynni, to n ie  
m o ż e m y  p o r z u c i ć  n a s z e g o  p r o g r a mu .  
Tam, gdzie nie można nic ^zeczywistnieć 
nie ma też stopniowego urzeczywistnienia. Z e­
s z l i ś m y  do r o l i  ’ m n i e  j s z o ś c i  i jako 
mniejszość nie mamy .araĄt * ,ybi^ać,-'!So -obe­
cnie można " przeprowadzić i do c zego mamy 
dążyć w przyszłości. >*

Naszem zadaniem — rzekł Kossuth kończąc — 
jest obecnie: utrzymać nasz tradycyjny^pro­
gram — i nie dać zasnąć w kraju tęsknocie 
za p a ń s t w o w ą  n i e p o d l e g ł o ś c i ą ,  która 
jest silą kraju i narodu. Spełfuć nasze zadanie 
w rządzie obecnie się nie udało, będziemy go 
spełniali w opozycji, nie pojmując jej tak, abyś­
my niszczyli, lecz broniąc praw narodu i t r ?. y- 
m a j ą c  r ę k ę  z p i ę ś c i ą  g o t o t v ą  do u d e ­
r z e ń  La, gdyby się mieli znaleść tacy, którzy- 
by chcieli wydać wrogom prawa ojczyzny i przy­
szłość narodu. (Oklaski.)

Członkowie partyi Kossutha udali się następ­
nie z Kossuthem i Appcnyim do prezydenta 
Gala, aby mu złożyć życzenia.

Głos rolnikócn v spmuie kcatesy] 
reskich.

(Koresp. „N. Reformy“.) '
Lwów, 31 grudnia.

Niebezpieczny precedens, stworzony, za apro­
batą Koła polskiego, w sprawie rozdziału sub- 
wencyj rolniczych, wywołał w całym kraju nie­
tylko zdziwienie, lecz także słuszne oburzenie. 
Można było narodowym demokratom zarzucać,

n i u n a r o d u ,  który się pragnie rozwijać. Ciice i że zbyt często i niepotrzebnie drażnili i pro­
się s p ę t a ć  (!) ten naród reformą wyborczą, 
któraby zniszczyła najpewniejszą podporę dyna- 
styi, n a r ó d  w ę g i e r s k i  i przewagę inteligen- 
cyi w tej ojczyźnie, która zawsze była węgier­
ską i przez tysiąc łat była broniącą i kochają­
cą matką dla w s z y s t k i c h  (?) b e z  
c y  języka.

wokowali Rusinów, ale żeby narodowo-demokra 
tyczny prezes Koła, p. Głąbiński, dla „ratowa­
nia parlamentu44, lub z grzeczności dla p. Bie 
nertlia, czy też p. Sylwestra, który pośredniczył 
na rzecz Ukraińców, zrobił odraza taki skok 

r ó ż n i - '  (cbyba w ciemności; przyp. red.) i posunął się 
j do uzuania podziału kraju, choćby tylko w kwe

-  Do praw konstytucyjnych kraju — mówił da- jstyaeli gospodarczych, na .cz<AŚ- polską i ruską,
lej Kossuth — mięszajo, się Austryacy, k t ó ­
r y c h  to  n i c  n i e  o b c h o d z i  i czego im czy­
nić n ie  w o l n o .  Dualizm, którego Austrycy ni­
gdy lojalnie n ie  p rz y ję li ,  jest teraz mniej sza­
nowanym niż był kiedykolwiek. Każda akcya 
narodu węgierskiego ku rozwojowi, spotyka się

ł ego przecież nikt się nie spodziewał.
Na dowód, jak się w zawodowych sferach 

rolniczych zapatrują na to postąpienie, służyć 
może nieznany dotychczas szerszej publiczności 
memoryał Towarzystwa gospodarczego we Lwo­
wie, wystosowany do ministerstwa rolnictwa po

buhajów znajduje się 91 czyli ponad 60 proc. 
n Rusinów, 38 czyli około 26 procent u Pola­
ków, 19 czyli ponad 12 procent u Niemców, a 
2 u publicznych instytucyj. Twierdzenie więc 
o krzywdach Rusinów jest mylne. Zamierzone 
(już przyznane — przyp. Red.) koncesye dla Ru­
sinów uważa zatem Tow. gospodarcze za  z g u ­
b n e  i s z k o d l i w e  nietyiko dla ludności wscho­
dniej Galicyi, ale dla całego kraju, i dlatego 
poczuwa się do obowiązku wystąpić przeciw po­
stępowaniu rządu i Koła polskiego. — Przede­
wszystkiem stwarza się p r e c e d e n s ,  który 
sprowadzi z u p e ł n ą  z m i a n ę  w systemie roz­
dział subwencyj.

W miejsce subwencjonowania odpowiednio do 
rzeczywistych potrzeb i na podstawie fachowej 
oceny warunków, w p r o w a d z a  s i ę  s y s t e m  
p o l i t y c z n y c h  p o d a r k ó w  ' d l a  p a r l a ­
m e n t a r n y c h  p a r t y j — a narodowościowe 
spoiy przenosi się w dziedzinę rolnictwa, do 
której one u nas dotąd nie dotarły. —.

Dotąd starały ^ię tak kraj, jak i państwo, o 
poprawę nieużytków, podniesienie predukcyi ro­
ślinnej i zwierzęcej i podniesienie wykształce­
nia rolniczego. W p r z y s z ł o ś c i  m u s i a ł o b y  
s i ę  w s z y s t k o  o d b y w a ć  p o d ł u g  n a r 0- 
d o w o ś c i ,  a l b o  o s o b n e g o  k l u c z a  par-  
t y j  p o l i t y c z n y c h .  Ten system godzi w sa­
mą podstawę hodowli bydła. — Postęp hodowli 
możliwy jest jedynie wówczas, gdy jest jednoli­
cie prowadzony.

W żądaniach swoich nie stoją Ukraińcy na 
gruncie rzeczywistych potrzeb i planowej akcyi 
hodowlanej w kraju, lecz tylko na  g r u n c i e  
c z y s t o  p o l i t y c z n y m ,  który w pierwszym 
rzędzie szkodę przyniesie chłopu ruskiemu.

Uzasadniając następnie jeszcze obszernie szko­
dliwość nowego systemu rozdziału subwencyj ze 
stanowiska czysto rzeczowego, prosi Towarzy­
stwo gospodarcze o odrzucenie żądania Rusinów. 
Z jakim skutkiem — wiadomo.

Czesi

z nienawistnym oporem Austryaków, u których, ukazaniu się pierwszych wiadomości w dzienni- 
jednakże w kraju wszystkie narodowości wobec kach o pertraktacjach rządu z Rusinami

wzajemnie występują z żądaniami, wszy-
jednak w s p ó l n i e  r z u c a j ą  s i ę  na

siebie 
stkie
W ę g r ó w ,  gdy ma być popchniętym  - nap rzód  
rozwój wielkiego i samodzielnego narodu, do 
k tó ry c h  to spraw n ie  w o 1 n o im się mięszać. 
A przecież ten rozwój narodu węgierskiego wzmoc­
niłby dynastyę i siłę dwupaństwowej dynastyii. 
Rzecz naturalna, że z a u f a n i e  k o r o n y  do 
nas z o s t a ł o  z m n i e j s z o n e  pizez naszą 40 
letnią o p o z y c y ę  i przez silno akcentowanie 
kierunku naszego pojęcia interesów narodu i 
dynastyi. Następstwem okoliczności, że zaufanie 
korony n ie  z o s t a ł o  j e s z c z e  w z u p e ł ­
n o ś c i  p o z y s k a n e ,  było to, że gdy koalieya 
stronnictw^, skutkiem różnicy zdań w kwestyach, 
jakie się wyłoniły, istnieć przestała, to większość 
parlamentarna nie mogła objąć rządów. Fakt 
taki w każdym kraju mógłby wywołać w i e l k i  
p r z e w r ó t .  U nas zapobiegła temu partya nie­
zawisłości.

Apponyi i ja — mówił dalej Kossuth — za­
równo w rządzie, jak i wobec króla 
śmy o samoistny bank. Mimo tego

walczyli-
odwróciło

z Kusmami w
sprawie rozdziału subwencyj na podniesienie 
hodowli bydła w Galicyi. Niestety memoryał, 
zawierający bardzo poważne argumenty, nie 
został uwzględniony przez ministerstwo rolni­
ctwa, k tó reg o  głosu v/ tej sprawie, traktowanej 
wyłącznie ze stanowiska politycznego , nie wy­
słuchano wcale. ' ’

W memoryale tym Towarzystwo gospodarcze 
stanowczo domaga się przestrzegania d o t y c h ­
c z a s o w e  j praktyki przy rozdziale subwencyj 
rolniczych i motywuje swoje stanowisko w na­
stępujący sposób:

Hodowla, nad której podniesieniem Tow. go­
spodarcze gorliwie pracowało, stanowi dziś pod­
stawę gospodarstwa rolnego. Miarodajne czyn­
niki zwracały się zawsze w tej sprawię o opi­
nię, lub informacje do Tow. gosp. W" danym 
wypadku nie uczyniono tego i postąpiono ina­
czej. Rusini mieli używać argumentu, że z sub­
wencji będą mieii korzyść jedynie tylko pol­
scy agraryusze.

To postępowanie rządu uwrnża Towarzystwm 
jako krzywdzące, gdyż może wywołać wrażenie

S y l w i i  polityczne].
Tel. ,,N. Reformy44.

Praga, 3 stycznia.
Pos. U d r ź a l  zamieścił w „Venkovie“ wiel­

ki artykuł o sytuacyi, wykazując, że Czesi są 
z a  s ł a b i ,  aby w  pojedynkę mogli wywalczyć 
sobie takie zmiany w swoim stosunku do re­
szty paustwm, jakie odpowiadają ich postulatom 
prawno-państwowym. Przyszłość Czechów leży 
w ich współdziałaniu z i n n e  mi  n a r o d a m i  
s ł o wTi a ń s k  i e m i dla dobra państwa i po­
szczególnych, zamieszkujących je narodów sło­
wiańskich. \V tym celu pracuje także p o l s k a  
p a r t y a  I n d o w a ,  która dąży do porozumie­
nia z R n s i n a m i ,  aby potem wszyscy Słowia­
nie mogli zgodnie stanąć do wrnlki z g e r m a -  
n i z a c y ą.

Unia słowuańska użyje całego swego wrplywu 
w celu uruchomienia Sejmu czeskiego. ‘Przyszły 
zaś rząd nieparlamentarny będzie musiał ściśle 
przestrzegać z a s a d  s p r a w i e d l i w o ś c i  wo­
bec narodów słowiańskich.

Artykuł swój kończy dr Udrżal wezwaniem 
do rozpoczęcia przygotowań do wielkiej pracy, 
ponieważ nadchodzi już chwila, kiedy Austrya 
przeistoczy się w p a ń s t w o  f e d e r a c y j n e .

Prof. Masarvk o polifyce czeskiej.
Praga, 3 stycznia,

Prof. Masaryk zamieszcza w „pasie44 artykuł 
o najbliższych zadaniach polityki czeskiej, wy-

4 najważniejsze,miemając między niemi, jako 
„szukanie i znalezienie modus vivendi z N i e m ­
c a m i 44. Jedynie pożyteczną jest praca p o z y ­
t y w n a .  Do niej też wzywa prof. Masaryk po­
słów czeskich w parlamencie, ponieważ tylko 
na gruncie takiej pracy mogą Czesi osiągnąć
trwale korzrśei.

Uruchomienie Seimu czeskiego.
Praga, 3 stycznia.

Klub wierno-konstytucyjnej wielkiej własno­
ści czeskiej zwołał na 7b.m. do Pragi zgroma­
dzenie swoich członków. Chodzi o przygotowa­
nie akcyi w celu uruchomienia Sejmu czeskiego. 
Także i konserwatywni posłowie wezmą udział 
w tej akcyi. Jak słychać, będzie S e j m  c z e ­
s k i  z w"o ł a ny  z k o ń c e m  b. m., ale tylko 
na krótką sesyę.

U l o w e  u s t a  w y .
v (Ustawa o popieranie hodowli bydła.)

Izba poselska austryackiej Rady państwa 
uehwmliła, jak wiadomo, bezpośrednio po swo 
jem „uzdrowieniu44, zapomocą nowego regulami­
nu obrad, cały szereg ustaw, posiadających do­
niosłe znaczenie albo dla ogóiu, albo też dla 
rozmaitych sfer społecznych i zarobkujących. 
Dwie z tych ustaw uzyskały już sankcję ce­
sarską i dziś ogłoszone zostały w urzędowym 
dzienniku. Jest to tak zwana handiowo-polity- 
czna ustawa upoważniająca i u s t a w a  o p o ­
p i e r a n i u  h o d o w l i  b y d ł a  i u ż y t k o w a ­
n i u  b y d ł a .  Między jedną a drugą istnieje 
ścisły związek, poniekąd nawet „iunctim44, po­
nieważ ustawa druga (o hodowli bydła) była 
ceną, za którą agraryusze w Radzie państwa 
zgodzili się na ustawę pierwszą, upoważniającą 
rząd do zawarcia traktatów handlowych z pań­
stwami bałkańskiemi.

A cena to dość znaczna. Nowa ustawa prze­
pisuje bowiem, iż w latach 1910 do 1918-wy^ 
znaczać się ma w budżecie rocznie kwotę 6 
milionów" koron na cele hodowli bydła, Dotacyą 
tą ma administrować m i n i s t e r s t w o  r o l ­
n i c t w a  i to w obrębie ściśle mu oznaczonego 
programu. I tak pięć milionów koron rozdzielać- 
się będzie rocznie między poszczególne kraje, 
wyłącznie na cele podniesienia hodowli bydła 
wogóle, w szczególności na podniesienie produk­
cji bydła r z e ź n e g o .

Podział tej kwoty dokonywany będzie na 
podstawie ilości sztuk bydła, jaką stwierdzono 
wr każdym kraju przy ostatniem liczeniu żywe­
go inwentarza. Wszystkie wskazane- w tym kie­
runku zarządzenia lub inwestycje, przeprowa­
dzać będzie ministerstwo rolnictwa, albo bezpo­
średnio we własnej administracyi, albo też po­
średnio przez udzielanie zapomóg, względnie 
pożyczek. Przedewszystkiem udzielać się ma pre­
mie za dobre rezultaty hodowli bydła, dalej ułat- 
wuać się będzie hodowcom nabywanie paszy, 
zwłaszcza tak zwanych skoncentrowanych pasz 
sztucznych, i  udzielać zapomóg na urządzanie^ 
zakładów tuczenia bydła. Szczególnego poparcia 
doznać ma tabżs sprawa ubezpieczenia bydła 
od pomoru i zarazy, kontroia nad sztucznemi 
nawozami, ulepszanie pastwisk i t. d.

Jeśli wyznaczona na te cele kwota w wyso-r 
kości 5 milionów koron w jednym roku w zu_ 
pełności zużyta nie będzie, pozostała reszta ma 
być, przepisana na rok następny także w sto­
sunku do przypadającej dla każdego kraju 
części.

Pozostały milion koron przeznaczać się bę­
dzie rocznie na cele z b y t u  i z u ż y t k o w a ­
n i a  bydła, zwłaszcza bydła r z e ź n e g o .  Z tej 
kwoty mają być stworzone w każdym kraju n 0- 
w e t a r g i  b y d ł a ,  tak dla wewnętrznej kon- 
sumcyi, jak i dla importu, dalej udzielać się 
ma subwencyj spółkom i organizacjom r-oh i- 
czym. zajmującym się wywozem i handlem by­
dła. Dla tych wszystkich organizacyj zbytu u- 
tworzona będzie w" Wiedniu osobna c e n t r a l a  
d l a  u ż y t k o w a n i a  b y d ł a  r z e ź n e g o ,  
której koszta administracyjne mają być aż do 
kwoty 50.000 koron rocznie pokrywane osobno 
z budżetu ministerstwa rolnictwa. ,

W komunikacie rządowym, dotyczącym tćj 
ustawy, powiedziano: „Rolnictwo w 'Austryi, 
które coraz bardziej zmuszone jest opierać się 
na hodowli bydła, uzyska teraz na ten cel wy­
datne poparcie i znaczne zasiłki. Spodziewać 
się więc należy i to z całą p e w n o ś c i ą ,  że 
przez zarządzone nakładem tej wielkiej kwoty 
środki powiedzie się usnnąć naprężenie w dzie­
dzinie cen bydła i mięsa, a zwłaszcza zmniej­
szy się różnicę, istniejąca dziś między cenami 
płaconemi rolnikom za żywe bydło, a cenami 
płaconemi przez konsumentów za mięso i że

1

i

wskutek tego mięso i mięsne środki żywności 
będą t a ń s z e  i d o s t ę p n i e j s z e  d l l T c s ł e j  
l u d n o ś c i  z w ł a s z c z a  z a ś  d l a  m i a s t . 44

Jeśli znaczna ta dotacja państwa rzeczywi­
ście ten wyda rezultat, nikt zapewne rolnikom 
zazdrościć jej nie będzie.

Wist h spiorę spr̂ eftUj) soli.
W czoraj po południu obradował w Krakowie \v 

iokalu stowarzyszeniu kupców i młodzieży handlo­
wej wiec kupców, poświęcony sprawie sprzedaży 
soli. Na wiec przybyli liczni przedstaw iciele Lu- 
piectwa z zachodniej części kraju  i Krakowa, po­
słowie do Eady państwa P e t e l e n z ,  G r o s s ,  S i ­
k o r s k i  i Z i e l e n i e w s k i ,  oraz posłowie nt- 
Sejm dr B a 11 d r  o w s k i, L  a n d a u i J. K, F  e* 
d e r  o w i c z, który zarazem reprezentow ał krakow­
ską Izbę handlową. Przewodnictwo obrad objął p. 
M a t l a k ,  kupiec z Andrychowa, sekretarzował p. 
D u t k i e w i c z .  R eferat wygłosił p. August P  0- 
r  e b s k i, przedstaw iając w obszernym wywodzie 
obecne stosunki handlu solą. W ydział krajowy dzię­
ki przywilejowi ze strony rządu zmonopolizował 
handel solą w swych rękach, łożąc wielkie koszta 
na adm inistracyę sprzedaży i nie dając żadny„h 
prawie bonifikacyi hnpiectwn/' zmuszonemu jedynie 
konkurencją i życzeniami konsumentów ze znaczną 
s tra tą  sprzedawać sól. Mowea zgłosił rezolucyę, s tre ­
szczającą szereg postulatów knpiectwa w kierunku 
sanacyi handln solą.

W  dysknsyi cały szereg mówców przykładami 
ilustrow ał nieznośne w tej sprawie stosunki dla 
knpiectwa. Przem awiali pp. Lisowski, Dutkiewicz, 
Porębski, E lters, Piasek, Hornik*wski, S tern i w. i.

Poseł F e d o r o w i c z  sprzeciwił się zgłaszaniu 
demonstracyjnych rezolucyj, które nic knpiectwa 
przynieść nie mogą. Rezolucyc powinny być celowo 
praktyczne i należy żądać n rząd* przyznania W y-



N r a .

dzi łowi krajowemu większych bonifikacyj dla po- 
śrelaików . Należałoby wnieść petycyę do W ydziału 
kraj j wego.

Poseł S i k o r s k i  podnosi, że należy domagać 
się pizedewszystkiem czystej soli, dalej zniżenia 
taryf transportowych. Należy dążyć do potanienia 
produkcyi i adm inistracyi i poczynienia inwestycyj 
i adaptacyj w krajowych kopalniach i warzelniach, 
obecnie pod względem technicznym wysoce zanie­
dbanych.

Poseł Z i e l e n i e w s k i  pragnie, aby akcya sol­
na sta ła się częścią ogólnej akcyi przeciw karte­
lom, tak państwowym jak  i prywatnym. Mówca 
kreśli niebywałe zaniedbanie ia lin  krajowych.

Poseł P  e t  e 1 e n z przedstaw ia akcyę Kola pol­
skiego w kwestyi solnej. Mówca przyrzeka popar- 
eie postulatów knpiectwa i  uważa za nader wska­
zane, w ysłanie deputacyi z petycyą do Koła polskie­
go i władz centralnych w czasie sesyi Izby.

Poseł G r o s s  również nie godzi się na wywody 
nosła Zieleniewskiego, gdyż akcyi państwa, czy 
W ydziału kraj., monopolizujących sprzedaż soli w 
swych rękach, celem obniżenia cen nie można iden­
tyfikować z kartelem.

Mówca winę wszystkiego kładzie na karb nie­
zaradnego, biurokratycznego pośrednictwa W ydziału 
krajowego. Są to dziwolągi prawne i ekonomiczne.

Poseł Ignacy L a n d a u  (członek komisyi solnej 
w Sejmie) stwierdza, iż postulaty knpiectw a mało 
znalazły poparcia ze strony reprezentacyj tego sta ­
nu, a  przedewszystkiem Izb handlowych. Mówca 
żałuje, że na wiec nie zaproszono członka W ydziału 
krajowego, który mogły wyrobić sobie isto tny obraz 
o stosunkach sprzedaży soli. Pominięcie W ydziału 
krajowego uważa poseł za absolutnie nie prowa­
dzące do celu. Tylko w porozumieniu z Wydziałem da 
się coś przeprowadzić i uzyskać. Należy więc wy­
dać deputacyę przedewszystkiem do W ydziału k ra ­
jowego.

Po końcowym wywodzie referen ta uchwalono re- 
zolucyę, sprzeciwiającą się monopolowi sprzedaży 
soli; wezwano rząd, aby bonifikacyę, udzieloną W y­
działowi krajowemu uogólnił i w ten  sposób zniżył 
cenę w szystkich gatunków soli o 3 korony, a wten­
czas ludność uzyska istotnie sól w niższej cenie. 
Uchwalono domagać się, aby saliny uposażono w 
przyrządy przem ielające sól; aby warunki solne dla 
Galicyi były równe tym, jakie ustalono dla innych 
krajów państwa. Uchwalono wnieść petycyę do mi­
nisterstw a dla Galicyi, handlu i skarbu, do Wy- 
działu krajowego (aby sprzedaż soli zamiast, jak 
to ma obecnie miejsce w paczkach, zaprowadził w 
workach 50 lub więcej kilowych, a oszczędności 
nzy skane stąd na opakowaniu i adm inistracyi prze­
znaczy ł na wyższe prowizye dla kupców). W  koń­
cu wybrano komitet, który w dalszym ciągu ma 
zajmować się kwestyę solną i wysłaniem depntacyj 
do władz i ciał ustawodawczych. W  skład komitetu 
weszli pp. August Porębski, Marceli Dutkiewicz,

rzecz ma się wręcz

we środę

Jan  Kotulski, Kaz. Lisowski, Ludwik Moskalski 
i Jan  Kulig. Obrady trw ały od godziny 4  popołu­
dniu, do godziny pół do 9 wieczór.

r o n i k a .
K raków , 3 stycznia.

. Dar Grunwaldzki. Do admin. „Nowej Reformy" 
nadesłali: L. Kotulski 2 kor. zebrane w domu p. 
Skołyszewskiego; S. Niesiołowski 6 kor., uczniowie 
szkół średnich z W ieliczki 54  kor. "90 b., jako 
czysty dochód z wieczorku urządzonego ku czci J. 
Słowackiego I I  grudnia, Bronisława Passendorfe- 
towa 4  kor.

Z minionych Świąt. Właściwo świętowanie za­
częło się już w  sobotę wieczór, jako w dzień św. 
Sylwestra, w którym to dnia zwyczaj każe czekać 
do północył by powitać Rok nowy, co następuje 
z w yk's w zebraniach towarzyskich przy więcej lub 
mniej ożywionych zabąwacb. A ubiegła noc syl­
westrowa należała do najbardziej ożywionych, jakie 
Kraków w ostatnich latach pamięta. Bawiono się 
wszędzie niemal, wszystkie przybytki poświęcone 
rozrywkom, jak  oba teatra , kinematografy, sale 
koncertowe, kabarety i sale z Varietós były prze­
ludnione, odbywały się różne koncerty spacerowe, 
w czorki i zabawy tańcujące w wielu towarzystwach, 
a  ulice m iasta, oświetlonego rzęsiście, rozbrzmie­
wały gwarem niemal przez całą noc. W  kaw iar­
niach i restauracyacb, z których wiele było otwartych 
wyjątkowo całą noc był olbrzymi natłok ludzi, tak 
io  walczono praw ie o miejsce przy stolikach. Ta­
kie walki w dosłownem znaczeniu tego słowa 
taszły  w niektórych lokalach, gdzie podochoceni 
goście nocni dopuścili się gwałtownych wybryków. 
N azajutrz, pierwszego stycznia, Nowy Rok, wbrew 
oczekiwaniu nie przyniósł zmiany pogody, która 
pozostała tak  samo ohydną niepogodą jak dni 
ubiegłych; dzień ten odznaczył się zresztą dalszym 
eiągiem zabaw, oraz ciągnącymi ulicami m iasta 
tłumami „kolendników" różnych zawodów, stanów 
i płci, którzy z życzeniami wszelkich pomyślności 
obchodzili obywateli czekając za to uzysknia su­
tego d ' łku. Je s t to także jeden ze zwyczajów No­

w ego Roku, jak i nie prędko chyba wypleniony zo­
stanie . 4

W  Nowy Rok odbyły się prawie we wszystkich 
św iątyniach krakowskich uroczyste przedpołudniowe 
nabożeństwa, podczas których na chórze odśpie­
wano szereg kolend przy akompaniamencie muzyk 
lub organów.

W czorajsza niedziela była względnie pogodna, 
po południu naw et zaświeciło słońce i nieco po- 
deschło, wieczór jednak znowu przejmująca wilgoć 
zapanowała w powietrzu.

Dzisiaj znowu ranek  w sta ł z ulewnym deszczem, 
który padał z przerwam i i przed południem. Jak  
wobec tego wygląda miasto strach pomyśleć, że 
jednak do wszystkiego przyzwyczaić się można gdy 
trzeba, jesteśm y już zrezygnowani i tylko w mil­
czeniu z utęsknieniem czekamy zmiany na lepsze... 
na razie w pogodzie.

Objęcie urzędowania. Nowo zamianowany za­
stępca (techniczny) dyrektora kolei państwowych 
W Krakowie p . Zygmunt J a s i ń s k i  objął dziś 
urzędowanie. •

W Resursie urzędniczej odbył się wczoraj 
o p ł a t e k ;  do zastawionych stołów zasiadło prze­
szło sto osób, w tern liczne grono pań. Łamanie 
opłatków rozpoczął ks. kanonik J u r g o w s k i ,  po- 
czem wypowiedziano kilka toastów. Mówili prezes 
G r o d y ń s k i  (na cześć Resursy), N i k l a s  (na 
cześć duchowieństwa), W i n k l e r  (Da cześć po­
słów). Poseł P  e t  e 1 e n z wygłosił mowę polityczną; 
omówił kwestyę pragm atyki urzędniczej i oświad­
czył, że otrzymał od m inistra Bilińskiego „na 
gwiazdkę" wiadomośó, iż w niedługim czasie w ej­
dzie w życie ustawa, usuwająca krzywdy starych 
pensyonistów, urzędniczych wdów i sierót. Poseł

wił na tem at „Kochajmy się". Uczta wśród ser­
decznego nastroju i ożywionej pogawędki, przeciąg­
nęła się przy dźwiękach muzyki do późna. Menu 
wieczerzy urządził ku ogólnemu zadowoleniu, re­
staurator p. W ładysław Klimczak, stały  dostawca 
Resursy,

Z teatru  miejskiego. „W ielki F ryderyk", No- 
waczyńskiego, przez trzy pierwsze wieczory wy­
pełniał salę teatru  do ostatniego miejsca. K asa bi­
letów zamykana była na kilka godzin przed roz­
poczęciem przedstawienia. Z  powodu uzyskanych 
i szybszych zmian w  antraktach „W ielki F ryderyk", 
kończy się obecnie zaraz po godzinie jedenastej. 
Sztuka grana będzie w tygodniu bieżącym we wto­
rek i środę, poczem ukaże się dopiero w tygodniu 
następnym. Początek przedstawień „W ielkiego F ry ­
deryka", o godzinie 7 wieczorem.

Barbakan i panorama. Na ostatniem posiedze­
niu Rady miejskiej p. Ju lian  Nowak oświadczył, 
iż p. F. Jasieński jest zwolennikiem projektu 
umieszczenia panoramy w barbakanie. P. Jasieński 
prosi nas o zaznaczenie iż 
przeciwnie.

Z teatru  ludowego. Dzisiaj jasełka ludowe p. 
t. „Szopka krakowska" M, Świerzyńskiego. Na za­
kończenie „Nowy rok" Jasińskiego, ze śpiewami 
We wtorek „Dzwony z Corneville“, 
wodewil „Biedna dziewczyna".

Kraków leży w Czechach. Ładną znajomością 
geografii odznacza się „K. k. Lottodirection" w 
W iedniu. Rozsyłając losy loteryi państwowej posługuje 
się adresem: „Krakan —  Bohmen".

Egzamin dojrzałości w gimnazyum św. Anny 
w Krakowie w terminie zimowym 1910 rozpocznie 
się  ̂ dnia 26 stycznia 1910. W  tym dniu m ają się 
abituryenci i abituryentki zgłosić do wypracowań 
piśmiennych; do ustnego egzaminu w dnin 4  lu te ­
go 1910.

W Klubie prawników i kole artyetyczno-lite- 
rackiem odbędą się W bieżącym karnawale zabawy 
taneczne w dniach 8 i 24  stycznia, oraz 7 lutego. 
Początek zabaw godz. 9 wieczór.

W „Ognisku", stowarzyszeniu drukarzy i lito ­
grafów, zabawa posylwestrowa powiodła się znako­
micie. P rzy dźwiękach muzyki wojskowej tańczono 
w przeszło 120 p ar pod kierunkiem  wodzireja p. 
Madeyskiego. Punktem  kulminacyjnym zabawy, był 
nadzwyczaj efektowny kadryl wenecki. Tańczono 
do godziny 8 rano.

W czytelni im, Kilińskiego (Szpitalna 18) wy­
głosi dziś odczyt p. W . D o b r z a ń s k i  na temat 
„O kontrakcie pracy między robotnikiem a praco­
dawcą". Początek o godz. 8 i pół wieczór. W stęp 
wolny.

Aresztowanie niebezpiecznego rzezimieszka.
W  sobotę wieczorem aresztowała policya na tu te j­
szym dworcu kolejowym nader niebuzpiecznego zło­
dzieja kolejowego Izaaka false Izydora Rosenzsrei- 
ga, la t 47, który większą część swego życia spę­
dził w więzieniach anstryackich i  pruskich, karany 
kilkanaście razy  za zbrodnie kradzieży. Aresztowa­
ny, ubrany nader elegancko w nowem futrze, wy­
bierał się w łaśnie w podróż na operacye złodziej­
skie, które z niezwykłym sprytem uprawiał w po­
ciągach kolejowych, okradając przedewszystkiem za­
możnych podróżnych pociągów luksusowych. —  Do 
Towarzystwa dobrał sobie Rozenzweig 1 8 -letniego 
Stanisława Radłowskiego, równie wielce obiecujące­
go młodzieńca, którego także uwięziono. P rzy  are­
sztowanym Rosenzweign, który w czasie uwięzienia 
odegrał rolę wysoce oburzonego pomyłką władz gen- 
telmana, znaleziono mnóstwo drogocennych drobia­
zgów i znaczną kwotę pieniędzy w walucie austrya 
ckiej i pruskiej, około 500 koron. Dalej znaleziono 
przy nim wspaniały złoty remontoir bijący ze zło­
tym łańcuchem, wartości 700 koron, złoty cwikier 
w fnterale, srebrny zegarek (antyk) z orderem św. 
Jerzego, na łańcuszku; jako brelok posiadał Rożen* 
zweig złoty funt szterling, cenny pierścień brylan­
towy, który w czasie rewizyi usiłował połknąć i 
wiele innych rzeczy, których posiadania nie umiał 
wytłomaczyć, a które niewątpliwie pochodzą z kra-

N O W A R E F O R M A

kosztownośoi. Równocześnie z Hebdą aresztowano 
robotnika Ilka Hurnioka, który wraz z Hebdą 
uciekł po rabunku do Galicyi. Co do czwartego 
z napastników, to polioya jest na jego tropie, —  
Ja k ą  piątą wspólniczkę aresztowano niejaką Albi­
nę Kyrisównę.

Tarnopol, 1 stycznia. (W alne zgromadzenie „So­
koła* w sprawie zlotu krakowskiego. —  1000 
członków T. S. L. —  Biblioteka T. S. L. —  
Śmierć z zaczadzenia. —  Błyskawice w zim ie) 
D nia 29 grudnia odbyło się nadzwyczajne zgroma­
dzenie ezłonków „Sokoła", celem omówienia szcze­
gółów i wdrożenia żywszej akcyi w sprawie zlotu 
grunwaldzkiego w Krakowie. Tarnopolskie gniazdo 
pragnie bowiem dostarczyć około 60 druhów do 
ćwiczeń, a około 100 do pochodu. W ydział posta­
nowił przy pomocy deklaracyj zobowiązać człon­
ków do udziałn w zlocie, a nadto uchwaliło zgro­
madzenie wydać odezwę, zachęcającą i wybrało 
komisyę, złożoną z 9 członków, która się zastano­
wi szczegółowo nad pracą organizacyjną i finan­
sową w tej sprawie. W alne -  zgromadzenie było 
bardzo na czcsie, gdyż przy tej sposobności wyło­
niła się ożywiona dysknsya i nad innemi aktnal- 
nemi zagadnieniami rucbn sokolego.

W  roku ubiegłym osiągnęło tarnopolskie Koło 
T. S. L. cyfrę tysiąca członków, a do tag0 wy­
mownego zaokrąglenia licznego zastępu przyczynili 
się wybitnie włościanie polscy. Je s t to dowód że 
włościaństwo ocenia pracę T. S. L. i zaczyna ze 
swej strony być ofiarne. *'

B rak  większej biblioteki w Tarnopolu dawał 
się do niedawna żywo odczuwać. Obecnie lukę pod 
tym względem wypełnia biblioteka Koła T. S. L., 
licząca przeszło 5000 tomów.

W  ubiegłym tygodniu wydarzył się w sutere­
nach kamienicy przy ulicy Trzeciego Maja tra ­
giczny wypadek. W skutek zatkania pieca, opala­
nego węglem, zaczadzili się dwaj term inatorzy 
szewscy: Leon Malinowski i W ładysław Świder­
ski. Świderski zm arł, Malinowski jest haidzo cięż­
ko chory. - ,

D nia 28 grudnia zauwużono n nas ciekawe z ja ­
wisko atmosferyczne w południowo-zachodniej stro ­
nie. Przez dłuższy czas widać było błyskawice, 
jak  podczas gwałtownej burzy gdzieś w oddali. 
Grzmotów jednak nie było słychać.

Z Ł &  ś i w m t t f . *

Poniedziałek, 3 Stycznia 1910/

wszedł do pokoju ojciec, którego dziewczynka bła­
gała, ażeby sprowadził lekarza. Lafond pospieszył 
natychm iast po lekarza, gdy jednakże powrócił za­
sta ł drzwi zamknięte. W yważywszy drzwi, wszedł 
do pokoju i tu ta j spotkał go straszny widok. Żona 
jego leżała na podłodze w kałuży krwi, zaś córecz­
ka na łóżku. Podczas nieobecności męża, matka 
rzuciła córeczkę na łóżko, udusiła chustką, a na­
stępnie napół żywej przecięła tętnice. Następnie 
brzytwą przecięła sobie tętnice. Gdy lekarz po 
skonstatowaniu śmierci córeczki zabrał się do ra­
towania matki, miała ona jeszcze na tyle siły, że 
resztą witryolu, który znajdował się w filiżance, 
oblała lekarzowi twarz, W krótce wyzionęła ducha. 
W  łóżku jej, pod poduszką, znaleziono młotek, 
wielki gwóźdź i postronek. Prawdopodobnie Lafon- 
dowa chciała zabić i męża w czasie snu.

Podróże króla belgijskiego. Po skończeniu się 
żałoby dworskiej, królewska para belgijska roz­
pocznie odwiedzać dwory europejskie. Najpierw uda 
się w odwiedziny na dwór holenderski, później 
przyjdzie kolej na Berlin, P aryż i Londyn.

„Torebkarze** w  Nicei. Trzech wyrostków wy­
rwało z ręki torebkę z pieniądzmi pani Augagneur, 
żonie gubernatora Madagaskaru, podczas je j prze­
chadzki z mężem w Nicei. Augagneur z innymi 
przechodniami puścił się w pogoń za złodziejami i 
jednego z nich ujął.

Przemycanie broni do Finiandyi. Z Helsing- 
forsu donoszą: Na stacyi kolejowej Tammerfors,
tozbiła się skrzynka z nabojami, wysłana z Hel- 
singforsu do Tammerforsu, przez firmę „Hanson i 
S k a "  w Hamburgu. W ykryto, że do kraju 
przywieziono przemyconym sposobem znaczną ilość 
rewolwerów i nabojów. Broń była przewożona w 5 
kasach ogniotrwałych, specyalnie przygotowanych

czątek Sokoła. Z kółka powstał Sokół-Macierz. Do 
ostatniej chwili, usunąwszy się już zupełnie w za­
cisze domowe, ś. p. Zukotyński nie zerwał węzłów 
łączących go z Sokołem, dla którego pozostawił 
zapis w testam encie. W  pogrzebie ś. p. Żukotyń- 
skiego wzięła udział delegacya Sokoła-Hacierz z 
prezesem na czele.

przewozu kontrabandy. W  magazynach przybo-

dzieży. Rosenzweiga w raz z Radłowskim osadzono 
pod telegrafem. Policya wdrożyła w sprawie uwię­
zionych śledztwo.

Z kraju.
Egzekucya w kasie kolejowej, z  Rzeszowa 

piszą nam: W ielką sensacyę wywołało w tutejszych 
sferach kolejowych i prawniczych pojawienie się one- 
gdaj w kasie magazynów kolejowych adwokata dr 
W einberga wraz z egzekutorem tutejszego sądu, 
celem ściągnięcia odszkodowania, jakie kolej z po­
wodu pewnego wypadku kolejowego miała zapłacić. 
Kasy er nie chciał żądaniu uczynić zadość; zawez­
wany naczelnik stacyi nie zgodził się też na prze­
prowadzenie egzekucyi i odniosł się w drodze te ­
legraficznej do dyrekcyi krakowskiej, skąd nade­
szła odmowna odpowiedź. Kwestya ta  zajęła żywo 
tutejsze prawnicze, koła, które nie mogą się zgo­
dzić na zdanie, że m ajątek kolei państwowych 
podlega podobnie egzekucyi sądowej jak każdy inny.

Jeszcze o aferze szpiegowsciej. Z Turki piszą: 
Odkryta w tujejszym  powiecie afera szpiegowska 
na rzecz Rosyi, prowadzona przez aresztowanego 
W ładysław a Dobrijańskiego, byłego^ ucznia ki. VI. 
gimnazyum w Samborze, nietylko nie została ukoń­
czoną, lecz przeciwnie coraz szersze zatacza kręgi, 
coraz nowe ofiary zabiera. W e czwartek a r e s z t o ­
w a n o  p r a w n i k a  p. H. z Dm estrzyka. Odsta 
wiono go do Sambora, gdzie go zatrzym ano; pró­
bowano wmieszać do tej afery i tutejszego byłego 
komendanta posterunku żandarm eryi p. Prymę, głó­
wnie na podstawie relacyi tutejszego starostw a, iż 
F. P rym a jest najserdeczniejszym przyjaciem nie­
jakiego Bodeka, do października urzędnika ta rtaku  
w Jasienny zamkowej, a przed 25 la ty  za szpie­
gostwo karanego. Zarzut p. Prym ie zrooiony oka­
zał się bezpodstawnym; w każdym razie dochodze­
nia, jakie prowadzi przysłany ze Lwowa agent po­
licyjny, przybierają duże rozmiary.

Z autonomii. Piszą nam ze Starego Sambora: 
P. Stefan Sozański, dotychczasowy prezes Rady 
powiatowej s ta r o sa m b o r sk ie j , zrezygnował z tego 
stanowiska. W  jego miejsce marszałkiem wybrany 
Z 0 3tsł ks. Grzegorz W osylkiewicz. Godność zastęp­
cy prezesa otrzymał burm istrz m. Starego Sambo­
ra  Adam Rogoda.

Rabunek. Piszą nam z B iałej: Onegdaj w Mist-
Łu kilku z a m a s k o w a n y c h  ludzi wtargnęło do 
mieszkania niejakiego Ebla, a zraniwszy go smior- 
telnie wystrzałam i z rewolweru, z r a b o w a l i  
z kasy ogniotrwałej 10.000 kor. gotówki i wiele 
drogich rzeczy. Przed kilku dniami aresztowano w 
Przywozie pewnego robotnika górniczego, jako je ­
dnego ze sprawców, który wydał swoich wspólni­
ków. Jeden z nich, nazwiskiem L aurenty H e b d a ,  
miał odjechać do G alicji. Policyant Szichor z P rzy­
wożą pojechał natychm iast za nim i udało mu się 

B a n d r o w s k i  wzniósł toast na cześć pań. — I Hebdę w Ł o b z o w i e  wyśledzić i przyaresztować, 
W końcu sekretarz Resursy p. W e i n e r ,  przemó-i Znaleziono przy nim większą sumę pieniędzy i

Zamknięcie „Oświaty*1 w Mińsku. Z Mińska 
telegrafują: W  dniu 30 z. m. urząd gubernialny
dla spraw stowarzyszeń zamknął ostatnią na Litwie 
„Owiatę" w Nieświeżu. W niosek zamknięcia także 
Tow arzystwa dobroczynności w Nieświeża odrzuco­
no. „Votum separatum " przeciw zamknięciu „Oświa­
ty" wnieśli dwaj członkowie urzędu: prezydent. 
Chrząstowski i  mecenas Pawlikowski.

Paderewski w Wiedniu. J» k donosi „Neue 
F reie P ressa" I. Paderewski ma przybyć do W ie­
dnia, ażeby wziąć w dniu 17 b. m. udział w kon­
cercie na rzecz zakładu leczniczego dla chorych 
piersiowo „Alland". Koncert jako wieczór Beetho- 
wena odbędzie się w wielkiej sali wiedeńskiego 
Towarzystwa muzycznego, a Paderewski odegra 
koncert es-dur. Paderewski przybywa ze swojej 
posiadłości Morges nad jeziorem Genewskiem li 
tylko na ten koncert i odrzucił wszystkie propo- 
zycye, ażeby urządził własny koncert.

Misya chińsKa pod przewodnictwem ks. C z u n -  
g a  przybyła wczoraj do W iednia w południe * Rie- 
ki i  została aa dworcu' kolejowym przyjwta przez 
służbę honorową. Misya udała' się z ■dworca kolejo­
wego w powozach dworskich do kw atery. P u b licz ­
ność witała synpatycznie misyę.

Po katastrofie w Uhersku. Komisya śledcza 
zawiesiła w służbie magazyniera stacyi Uhersko, 
nazwiskiem Skop i wytoczyła mu śledztwo. Ja k  
stwierdzono, Skop otrzymał ze stacyi Morawan sy­
gnał o odejściu pociągu pospiesznego N r 2, ale nie 
troszczył się o to, czy ssystont Zeiss zarządził, 
aby pociąg pospieszny wstrzymać aż do chwili, gdy 
pociąg towarowy usunie się z głównego toru. P rze­
słuchiwanie Zeissa trw a dalej. Zeiss je s t tak zde­
nerwowany, że obawiają się, ażeby nie popadł w 
obłąkanie. Podczas ostatniego przesłuchania chwycił 
się za głowę i zawołał: „Proszę pisać, co się wam 
podoba, ja  podpiszę wszystko, tylko teraz dajcie mi 
spokój".

Wylewy i powodzie. Z S o f i i  donoszą: W  po­
łudniow ej B u łg a ry i n a s t ą p i ł y  w i e l k i e  p o w o ­
d z i e ,  które spowodowały przerw y w  kom nnikacyi. 
K oło sta c y i K a t u n i c a  po przejeździe  pociągu  

O rien tex p ress“ , jadącego z  K onstantynopola , z a- 
w a l i ł  s i ę  m o t t  n a  r z e c e .  P o łą czen ie  ko lejo­
w e na g łów nej lin ii K onstantynopol-Sofia je s t  prze­
rw ane. ■ <-■

Jak  z południowej B ułgaryi donoszą, kilka miej­
scowości stoi tam pod wodą. Ruch kolejowy na linii 
Konstantynopol-Sofia jeszcze nie przerwany.

Wypadek Z aeroplanem. W czoraj przedsięwziął 
w Pradze, awiator francuski G aubert wzlot za po­
mocą aeroplanu systemu W righta. W zlot odbył się 
na polu wyścigowem pod P ragą, dokąd pospieszyły 
tłumy publiczności osobnemi pociągami, parowcami 
i fiakrami. Liczbę widzów obliczono na 50 do 60 
tysięy głów. Przybył również nam iestnik hr, Cou- 
denlioye. O godzinie pół do 3 popołudniu wzniósł 
się Gaubert w powietrze na wysokość 10 metrów 
i przeleciał przestrzeń około 1 kilometra. Nagle 
spostrzeżono, że aeroplan skręcił w lewo i przela­
tu je nud głowami tłumn. Motor przestał fnnkcyono- 
wac i groziło nieiT?5pieczoń'.3two, że aeroplan runie 
na głowę publiczności. Na szczęście Gaubert zdołał 
dostać się na puste pole i tam z wysokości około 
10 metrów aeroplan spadł na ziemię, doznawszy 
pewnych uszkodzeń. Gaubert twierdzi, że motor 
przestał funkcyonować z powodu lichej benzyny. 
Najbliższy wzlot odbędzie się d. 6 b. m.

Straszny Czyn obłąkanej. Ludność m iasta Bor- 
deaux, jak donosi paryski „Journa l", znajduje się 
pod^ wrażeniem strasznego czynu, popełnionego 
przez kobietę, widocznie obłąkaną. Kobieta owa, 
nazwiskiem Lafond, licząca 30 la t życia, udusiła 
swoją 9-letnią córeczkę, a potem przecięła je j tę tn i­
ce. Mimo to dziecko żyło jeszcze, ale kiedy się 
zjaw ił lekarz, chcąc mu nieść ratnnek, matka obla­
ła mu tw arz witryolem, poczem przecięła sobie tę t­
nice n lewej ręki. Matka i córeczka umarły sknt- 
kiem upływu krwi. Lafondowa, wedle informacyi 
wymienionego dziennika, przez dłuższy czas choro­
wała na nerwy ’ i miała gwałtowne newralgiczne 
bale głowy. O szczegółach zbrodni podają te legra­
my następujące szczegóły: Lafondowa podczas nieo­
becności męża swojego przywołała do siebie córecz­
kę, dziecko nadzwyczajnej ; iękności i niezwykłej 
inteligencyi. Gdy dziewczynka przybiegła, matka 
podała jej filiżankę, zawierającą jakiś płyn. Na 
wezwanie matki zaczęła córeczka pić ów płyn, ale 
go natychm iast wypluła. Zmuszona przez matkę, 
córka wypiła ową ciecz i natychm iast padła na 
posadzkę pośród strasznych jęków. W  tej chwili

do
rów  ̂ sportowych w Heisingforsie, skonfiskowano 
broni i ładunków wartości 10.000 marek. W  in- 
nycli miastach również skonfiskowano wiele broni.

OZar. Z Aleksandryi w Egipcie telegrafują: 
Oneg aj po południu spalił s!q tu  magazyn c ł o- 
w y  z wielkimi

się tu  magazyn 
i  . zaPasami tytoniu. - Szkoda wynosi 

300 .000  funtów szterlingów.
Pomnik dla poległych japończyków został od­

słonięty pośród wielkich uroczystości w Porcie Ar­
tura. Pomnik nosi nazwę „W ieża pamiątkowa wol­
ności" i kosztował około pół miliona koron. W e­
wnątrz pomnika znajdują się sprawozdania generała 
Nogiego 1 adm irała Togo, z których wynika, że 
pod Portem  A rtu ra  zginęło 20.861 ludzi.

0 smutnej doli robotników polskich donosi
p rasa amerykańsko-polska z miasteczka Ludlow, 
gdzie zarząd jednej z fabryk tamtejszych wyrzuca 
z pomieszkań strajkujących robotników polskich. 
Obozują oni z rodzinami w liczbie około 400  głów 
na placach publicznych, pod gołym niebom pomimo 
zimy. F abryka owa zatrudnia około 3000 robotni­
ków i w yrabia wory, powrozy, sznnry i  przędzę 
do dywanów. Ażeby mieć tanich robotników, po­
starano się o Polaków, których pracuje w fabryce 
przeszło 2000. Ale z czaBem i ci tan i robotnicy 
okazali się zanadto drogimi, chociaż fabryka idzie 
św ietnie i daje olbrzymie zyski. Zarząd fabryki 
wziął się na sposób. S tarał się sprowadzić jak 
najwięcej robotników, a  wobec nadm iaru rąk  do 
pracy obniżył zarobki.

W  tym  cela —  pisze korespondent „Zgody", 
wychodzącej w Chicago ■—  fabrykanci wydali bro­
szurę w języku polskim, opisując ra j ziemski, ja-
kim  mia-ło   ̂ OWO I^udlow . “ B r o sz u r k i ro zd a w a n o
robotnikom w fabryce z prośbą, przesłania ich do 
swych krewnych i  znajomych w „starym " kraju. 
Jednocześnie wysłano agentów do Nowego Jorku, 
ażeby tam  nowoprzybyłych z PolBki, werbować do 
pracy, w łaśnie wtenczas, kiedy już robotników było 
za wiele na miejscu. Sam byłem świadkiem, kiedy 
agent w jednym tygodniu przywiózł 30 dziewcząt 
polskich, co tylko przybyłych z kraju. Dziewczęta 
zabrano z „domu św. Józefa1* (?) wbrew jeb woli, 
ponieważ ani jedna nie m iała zam iaru jechać do 
Ludlc-w. Miały adresy i pieniądze na kolej do swych 
krewnych do Broklyna, Buffalo, Chicago i innych 
miast. Przewiezione do Ludlow były na wolności, 
to toż po dwóch tygodniach zaledwie parę z nich 
zostało; inne pojechały do swych krownyeli. Bro­
szurki feż zrobiły swoje. Ludzi zjechało bez liku. 
Robotnik tani. W tenczas fabrykanci zaczęli obni­
żać płacę. Tkaczom obniżono z 30 fi. na 25 C. na 
sztuce towaru, później zniżono na 24 c. i wszyst­
kim innym robotnikom obcięto 50 e. dziennie. 
O strajku  n ikt nie myślał, bo wtenczas właśnie 
panika finansowa panowała. Gdy się czasy po­
lepszyły, fabrykanci znowa obcięli tkaczom płacę 
do 20 centów na sztuce. Tkacze urządzili strajk  
a z nimi chłopcy, pomocnicy.

Fabrykanci sprowadzili policyę, która katowała 
Polendrów" to jest Polaków, a wtedy powstał 

ogólny strajk . Robotnicy chcą ugody, ale fabrykanci 
nie chcą nic o niej słyszeć i wyrzucają na bruk 
robotników, przedewszystkiem polskich. Sprawą tą  
powinni się zająć konsulowie tych państw, do 
których przynależni są owi robotnicy.

Uprowadzenie dziewcząt przez Chińczyków.
W  Chicago zniknęło kilka białych dziewcząt, skut­
kiem czego ludność jest ogromnie wzburzona, po­
dejrzy wając, że uprowadzili je  Chińczycy. Policya 
czyni w dzielnicy chińskiej energiczne poszukiwa­
nia, sądzi bowiem, że dziewczęta znajdują się w 
norach dla palaczy opium. Inne dziewczęta, prze­
bywające w tych norach już dobrowolnie, zeznały 
w policyi, że tam bywają często białe dziewczęta 
przemocą więzione.

Mianowania i przeniesienia. Cesarz zamianował radców 
Jana Zarańskiego i Ferdynanda Jastrzębskiego starszy­
mi radcami górniczymi. * * ^

Minister oświaty posunął do VII klasy rangi profeso­
rów szkół średnich: Jana Pelczara w gim n. św. Jacka 
w Krakowie, dr Jana Pawlikowskiego w III gim nazjum  
w Krakowie, Rom. Ceglińskiego w. gim n. rnskiem we 
r^wowie, Woje. Hessego i Sal. Mandla w It gim n. we
m 7 T Wł ad' Boi arskiefer° ^  IV gimn. w e Lwowie, 
anen. .Nowickiego w  I gimn. w Nowym Sączn, Jana Se- 
uzimira w I g ;mn. w Rzeszowie, Wilh. Knczere w IL  
gimn. w Rzoszowio, Franciszka Tonderę w II szkole 
realnej w Krakowie, Józ. Grńnberga i Em . Bernliardta, 
w 1 szkole realnej we Lwowią, oraz Adolfa Arendta w  
szkole realnej w Turnowie. - 

Kierownik m inisterstwa rolnictwa mianował powiato­
wego lekarza weterynaryjnego Stefana Dyndowicza star­
szym lekarzem pow. weterynaryjnym.

Minister kolei żelaznych  ̂zamianował rewidenta Jakó- 
ba Wondrauscha wo Lwowie kontrolorem kas w okręgu 
dyrokcyi w Krakowie. Zamianowani zostali: starszy ko­
misarz budownictwa Naftali- Hochfeld, zastępca naczelni­
ka II sekcji konserwacyi w Przumyślti, naczelnikiem  n- 
rzędu; Sabin Neumann, komisarz bnd. w Stryju, zast. 
naczelnika I . sekcyi konserwacyi w Przemyślu, oficja ł 
Eugeniusz Sąkowski w Podwołoczyskach zastępcą na­
czelnika tamtejszej II sekcyi konserwacyi.

Lwowski wyższy sąd przeniósł st. oiic. kanc. Apolina­
rego Moczulskie" z  Sanoka do Lwowa, a Stof. Sagałę 
z Brodów do Sambora: zamianował starszymi ofieyałami 
kanc. Wł. Lanrosiewicza w Roźniatowie dla Sanoka i J. 
Tiscka w Brodach; zamianował ofieyałami kancelaryjny­
mi kancelistów W ojciecha Tucholskiego w  Dobromilu, 
M ichała Oleksyna w  Drohobyczu, Teofila Oryszczaka w  
Chodorowie i Michała Hoffmanna w Skałacie; przeniósł 
asystenta, kancelaryjnego Adolfa Einera z Przem yśla do 
Czerniowiec, tudzież zamianował asystentam i kancela- 
ryjnemi ofieyantów Adama Kazimierza Sanetrę w Za- 
łożcnch dla Lwowa i Berueha Strammera we Lwowie  
dla Przemyśla.

Z kafenJarza, W  poniedziałek 3 stycznia: Genowefy 
p, i  Daniela m.; w e wtorek 4  stycznia: Tytusa pap. 
m. i Em iliany p.; we środę 5 stycznia: Telesfora pm. i  
Em iliany p.

Wschód słońca 4  stycznia o godz. 7 min. 41; zachód 
o godz, 3 m. 49 ; długość dnia 8 godzin 08 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 2  stycznia  
termometr doszedł od ą . C‘3 do 1'9 C.; — barometr wa­
hał się.

Dnia 3 stycznia o godz. 7 rano stan barometru 747*8 
mm., termometru 1*6 O.; wiatr południowo-zachodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W poniedziałek: „W ielki Fryderyk".
We wtorek: W ielki Fryderyk".
W e środę: „W ielki Fryderyk".
W e czwartek po południu: „Judyta"; wieczór: „Wie­

czór trzech króli". —
W p ią tek : „M izantrop" i „M ałżeństwo z m usn“»
W sobotę: „Poznaj samego siebie" i „Zwycięzca z pod 

Łodzi".
W niedzielę po południu: „Betleem polskie"; wieczór: 

„Poznaj samego siebie" i „Zwycięzca z pod Łodzi".
W poniedzia łek: „W ielk i Fryderyk".
R e p e r tu a r  teatru  iudowego.

W  poniedziałek: „Szopka krakowska" i  „Nowy Rok". 
W e wtorek: „Dzwony z Corneyille",
Wo środę: „Biedna dziewczyna".
W e czwartek po południu: „Dzwony z Com evine“ ; — 

wieczór: „Nitonohe".
Uniwersytet ludowy im. Adama mickiewicza 

v. Krakowie.
W p o n ie d z ia łe k :  P. S ta n is ła w  S z p o to ć s k i :  S t r o n n ic tw r  

i o r g a n i z a c j a  w ie lk ie j  e m i g r a c j i  (wykład VII.)
W e wtorek: P. Stanisław Szpotaństi: Stronnictwo ł  

organizacya wielkiej em igracji ę wy kład VIII.)

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół 
lądowych pospolitych przed komisyą egzaminacyjną 
w Krakowie, rozpocznie się częścią pisemną dnia 
25 lutego 1910. Podania należycie udokumentowa- 

z oznaczeniom ostatniej poczty należy wnosić 
przez bezpośrednio przełożoną c. k. Radę szkolną 
okręgową do dnia 15 lutego 1910.

Zmarli.
Ks. J a n  M a  s i o n k a ,  emer. proboszcz, w 55 

r. życia nm arł w Krynicy.
W  Częstochowie zm arł O. Bonawentura G a ­

w e ł  c z y k, kustosz i wiceprzeor Paulinów na J a ­
snej Górze. Dył on najstarszym  zakonnikiem. Li­
czył la t 74. Na wygnaniu w Cesarstwie spędził 
la t 18 za udział w powstaniu 1863 r.

Klemens Ż u k o t y ń s k i ,  adwokat, w 67 r. ży­
cia umarł we Lwowie. Śp. zmarły należał do gro 
na młodzieży, która w r. 1865 po rozbicia się re 
szty organizacyj powstańczych, skup iać się zaczęła 
koło myśli cracy nad odrodzeniem. W  ścisłem kół­
ku, do którego należeli Romanowicz, Berezowski, 
Senatowicz, Daradzano się co dalej robić. Romano­
wicz poszedł do młodzieży rękodzielniczej, organi- 
żując „Gwiazdę", Żukotyński znalazłszy wśród 
młodzieży akademickiej zwolenników ćwiczeń gi­
mnastycznych, stworzył kółko, które pod kierowni­
ctwem Goltentala rozpoczęło ćwiczenia. To był po­

„W ielki F ryderyk*1, sztuka w 6 odsłonacn Adolfa
N ow aczyósfciego. -  - -  7

Dobiegające oddawna z pracowni literackiej 
Adolfa Nowaczyńskiogo echa o nowej sztuce, któ­
rej głównym przedmiotem i bohaterem miał być 
Fryderyk II, król pruski, o ra z ' trad y c ja  wyjątko- 
wego powodzenia „Cara Samozwańca" na krakow­
skiej scenie, przygotowały należycie grunt dla n o -t 
wego jego dzieła, budząc uzasadnione dlań z a in te -" 
resowanie. .

Powieść o „W ielkim Fryderyku" jest podobnie' 
jak  „Car Samozwaniec", kroniką dramatyczną, , 
przesuwającą szereg pulsujących życiem obrazów 
wielkiej dziejowej, przeszłości. W ykrojone z ol­
brzymiej całości, obrazy te  z natnry  rzeczy świecą 
szwami, nazbyt w nich wiele bowiem kraw ieckiej" 
roboty. Dość powiedzieć, że z ogromnego dram atu 
ołówek reżyserski pozostawił zaledwo część trze­
cią. W  ten sposób reżyserya tea tru  sta ła „ s ię ' 
współpracowniczką autora, a w tym wypadku do­
dać trzeba, wielce powołaną i zadania swego św ia­
domą.

Wszystko, co jest w sztuce komentarzem lite ra - ,  
ckim, objaśnieniem, co służy do rozszerzenia tła  i* 
oświetlenia wierzchołków pomysłu, a nie wchodzi ̂  
ściśle w sferę akcyi dramatycznej, odpadło, pozo­
sta ł jedynie zwięzły tok historyi dramatycznej, 
urozmaicony epizodami romansowemi dwóch dzierla­
tek, pragnących poślubić dwóch oficerów gwardyi, 
zakończony tragiczną śmiercią jednego z bohate­
rów drugoplanowego dramatu.

Bo na pierwszym planio dominuje wyłącznie, i 
niepodzielnie król pruski, ów wielki Fryderyk, pro­
jektodawca rozbioru Polski, uosobienie polityki ma- 
chiawelizmu, zawiędły starzec, pełen nienawiści do 
całego swego otoczenia, chełpiący się z tego, że 
jedyną jego przyjaciółką była suka Bisza, po któ­
rej stracie łzy roni i którą z wojskowemi każe 
grzebać honorami. Widzimy go p r z y  politycznym ,, 
warsztacie i w otoczeniu, dworu, poznajemy na 
wskroś jogo duszę, charakter myśli, w całej nago­
ści sta je  przed nam i egoizm  polityczny , jakiemu 
równego nie w ie le  wykazuje - historya. Typ ten 
je s t  przez autora tak  silnie postawiony, tak  dro­
biazgowo wycieniowauy, tak  wyrazisty, że zda się * 
być odlanym ze spiżu. Zapatrzeni woń, nie dostrze­
gamy usterek technicznych, powtarzań się , zby­
tecznych epizodów, które przed łużają  akcyę sztuki, 
a z korzyścią dla całości mogą być- opuszczone. 
Do takich w pierwszym rzędzie należy 3cena u mi­
nistrem H erzbergiem , dalej długea scena obiadowa, 
nie posuwająca ani na włos akcyi.

W o l e l i b y ś m y  natomiast, aby wypukłej zarysowy­
wała się postać księcia biskupa W arrainsk.ego. 
Nowaczyński, satyryk, z racyi swego talentu  m ia ł' 
wyborną sposobność wprowadzić tu sarkazm i do­
wcip autora „Pana Podstolego". Charakterystyki 
Krasickiego jako dworaka-lojalisty jest niepełną/ 
brakuje w niej rysu, któryby ją  uczynił bardziej 
żywą i zajmującą.

Z tern wszystkiem sztuka Nowaczyńslciego —  choć 
pozbawiona tego piętna pierw iastku dramatycznego, 
jakie cechuje świadomy swej siły i środków ta len t 
urodzonego dram aturga —  je st dziełem sceniczrem 
niepowszedniem i w świetle kinkietów teatralnych 
wykazuje walory w idow iska, budzącego a tra k c ję  
ogromną siłą charakterystyki i błyskotliwością tła,. 
Do tego przyłącza się niezwykle interesujący i u-

IB1I l Kraków, Floryańska *33.
poleca po zniżonycli cenacli:

Mydła i kosmetyki, Perfumy krajowe i zagraniczne. Nowość! 
Perfumy bez alkoholu. Farby do włosów. Szczotki do zębów, l ~ l
rąk i ubrań. Grzebienie. Pilniki do paznogei. Opaski do wą- 
sów. Pędzle do golenia. Gąbki i rękawiczki do nacierania □
ciała. Irygatory.

Znakomita i bardzo tania Woda kolońska, własnego wyrobu. 
Pasty, wody i proszki do zębów. Wody do włosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybi. Środki odżywcze. Mą­
czka owsiana Nestlego i t. d. — Wysyłki na prowincyę 
•dwrotnie nie licząc opakowania.
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miejętnie podjęty temat, dający niemało oparcia ta ­
lentowi dramatycznego pisarza.

Oprawa sceniczna, w jaką tea tr  krakowski 
wyposażył sztukę Nowaezyuskiego, podniosła nie­
mało jej zalety'. Na tle bardzo pięknej i efektow­
nej wystawy, wyszkolony zespół wykonawców dał 
całość wysoce artystyczną, dzięki temu, że niemal 
każda z ról miała piętno wyrbitnie indywidualnego 
pojęcia typu i charakteru i ogromną konsekwencyę 
w wycieniowaniu szczegółów charakterystyki. F ry ­
deryk w grze p. Solskiego skoncentrował w sobie 
wszystkie rysy w jakio historya i tradycya ubiera 
tę postać. Ze stanowiska teatralnego był to typ 
roli skończenie artystycznej, jednej z tych, co prze- 

'chodzą do historyi toatru, a w galeryi kreacyj 
znakomitego artysty należą do pereł najpiękniej­
szym grających blaskiem. Druga z kolei postać 
pierwszoplanowa, biskup Krasicki, znalazł wyborne­
go przedstawiciela w p. Sobiesławie, który z t a ­
lentem uwypuklił rysy dworaka pochlebcy i układ­
nego lojalisty, odsłaniając nowe rysy w skali swego' 
talentu. Miłą niespodziankę sprawił p. Siemaszko, 
jako papa ZieteD. Umiejętne połączenie rysów znie- 
dołężniałej starości z porywami krewkiego tempe­
ram entu żołnierskiego, szlachetnej dumy i poczucia 
godności, akcentowanej z dobrze wyrażonym wybu­
chem dramatycznym, ^było zajmującą próbą skali 
talentu. Bardzo ładnie zaakcentował i w ton roli 
u trefił p. M. W ęgrzyn, jako generał Bischofswer- 
der. W  Bcenie z ministrem Herzbergiem, dyalog 
swój wycieniował z doskonałem odczuciem i zrozu­
mieniem, za co zebrał zasłużony oklask.
• Czwórkę rozkochanych w sobie dzieci, w dosko­
nałym zespole odegrały panie -Jarszew ska i Jani- 
czówna, pp. Leszczyński i Kosiński. Mężczyźni okra­
sili nadto obie role dziarskich oficerów pewną przy­
mieszką wojskowego humoru. P. Jednowski, jako 
fabrykan Gockowski wzruszał szczerością, z jaką 
zaakcentował rzewną skargę skrzywdzonego patryo- 
ty  pruskiego; p. Stanisławski bardzo uk,adnie i 
dworsko grał rolę markiza Lucchesiniego; p. Miel­
nicki znalazł dla roli m inistra Herzberga właściwy 
wyraz slużbistego biurokraty, umiejącego w danej 
chwili z godnością salwować siłę swoich przeko­
nań B, Sosnowski trafnie scharakteryzował rolę 

r księcia pruskiego. Zajmującą była wreszcie sylwet­
ka starego Mowińskiego w grze p. Stępowskiego 
i gen. Eodicha w grze p. Szymborskiego.

P. Wysocka, grająca rolę generałowej Skarz-w- 
kioj, nie miała pola do stworzenia wybitniejszej 

kreacyi, ale z talentem wydobyła rysy światowej, 
dystyngowanej damy.

Nie wątpimy, że dalsze skreślenie niektórych 
scen, skracając akcyę nieco przydługą, wyjdzie na 
korzyść sztuki, która ma wszystkie warunki dłu­
giego i trwałego powodzenia repertoarowego, jako

. zarazem jal{0 cj1]u)3nv p0pj3 t ea_

* W . P r.

presi ci zwracali powszechną uwagę i budzili zrazu 
zainteresowanie. W  piątek do biura Bętkiewicza 
przyszli jak codzień najęci przezeń posłańcy, za­
stali jednak biuro zamknięte. Myśląc, że szef ich 
gdzieś wyjechał za intei esami, czekali od rana do 
4  po południa. Później jednak zniecierpliwili się 
i przywoławszy agenta policyjnego,' polecili mu 
otworzyć biuro. Ślusarz olworzył drzwi i wówczas 
obecni zauważyli w całym lokalu kompletną pustkę. 
Znikło wszystko, urządzenie, księgi, portyery i owyeli 
7 rowerów posłauców-kolarzy. Wobec tego dano 
znać policyi, a ta sprawdziła, że Bęt-kiewicz uciekł, 
że był to zwykły oszust, który naciągnął rozmaitych 
kupców, od których pobrał urządzenie i rowery na 
kredyt — wogóie sklep, biuro wszystko urządził 
sobie na kredyt. Ucieczkę przygotował sobie jaż 
od dawna, bo skredytowano rowery po jednemu 
za kaucyą 100 koron popożyczał kilku młodzieńcom, 
którzy chcieli się nczyć jeździć. Za oszustem roz­
pisała policja listy gończe.

Repertoar teatru lwowskiego.*
W e w torek: „W alc miłości".
W e środę: „Aktorki".
W e czwartek po południu: „Betlecm  polskie"; w ie­

czór: „W alc m iłości". -

Traktat handlary z Austryą.
Sofia. Dotychczasowy stosunek traktatu han­

dlowego między Austro-Węgrami a Bułgaryą 
został na podstawie największego uprzywilejo­
wania aż do dalszego porozumienia p r z e d ł u ­
ż o ny .

Od Atiifiinismicyi „iitmj Retora?
z  powodu Nowego Roku

i zwiększonego w tym terminie r u c h u
możliwe

w y -

Jz ie ło  l ite ra c k ie  i 
t r u  k rak o w sk ieg o £  _

Ł2. G a b p y e l s k a ;  K r  z y s z t of ory
K i ? a k * i - w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłafw nawet 

wudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. •

E w m lkk  lum sla .

s y ł k o w e g o ,  upraszamy o
m . * . «

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, -czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ A d m i n i s t r a c y a  „ No we j  
R e f o r my "  w K r a k o w i e 11 — czy też za 

pośrednictwem agencyj
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

ku d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy11 nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski

„NOWE MODY"
po zniżonej dla nich cenie: rocznie 9 K. GO h. 
półrocznie 4 K. 80 ii., kwartalnie' 2 K. 40 h. 
wraz z przesyłką.

m m  i
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 3 stycznia.)

b w ć w ,  3 stycznia.
F uurcab  śp . Adama B ieńkow skiego  Ze Lwo

wa telefonują nam: ■ -  ■ • ..mmi - ~—
W oaoraj-o  godzin ie"!?T pó ł po południu odbył 

M i we Lwowie pogrzeb śp. Adama Bieńkowskiego 
radcy sekcyjnego z prezydyum Bady ministrów.

Kondukt żałobny wyruszył z kanlicy Boimów na 
cmentarz Łyczakowski. Przed kaplicą Boimów przy 
wynoszeniu zwłok przemówił w serdecznych słowach 
prezes Tow. dziennikarzy polskich dr Adam K r o -  
c li o w i e c k i. . " -s

. W  Pogrzebie wzięli udział: marszałok, namiest­
nik, wiceprezydent nam iestnictwa IGeeberg, wielu 
dziennikarzy polskich i ruskich, urzędnicy nam iest­
nictwa i wiele publiczności. - j

Na osobnym wozie wioziono wieńce, nadesłane 
z W iednia i kraju. "

Większość w  Rudzie m. Lwowa. Czytamy w 
„Kuryerze Lwowskim": W  stosunkach klubowvch 
lwowskiej Bady miejskiej dokonały się od pewnego 
czasu zmiany, o których szersza p u b l ic z n o ś ć  mało 
jeet informowaną, które jednak zasługują na uwa­
gę, K l u b  c e n t r u m  z a w a r ł  z K o ł e m  mi e -  
s z c z a ń s k i e m  s o j u s z  i tym sposobem w y tw o ­
rzyła się w Badzie większość, która solidarnie od-

W

gminną. Nieznane są bliż- 
ani warunki ugody'. S i do- 

o wzajemne 
przy

1911

powiada za gospodarkę 
bzo szczegóły układów, 
wy aly, że chodziło przedewszystkiem 
zabezpieczenie sobie mandatów radzieckich 
najbliższych wyborach, które w r. 1911 nastąpią. 
N iektórzy tw ierdzą, że już naprzód mówiono, kto 
m a wejść uo prezydyum m iasta w przyszłej kaden­
c j i  radzieckiej i wymieniają nawet osobv, z górv 
desygnowane z obu klubów.

Stulecie „Gazety Lwowskiej11. Dnia 2 kwietnia
11 minie la t sto od chwili, w któaj opuścił prasę 

pierwszy numer „Gazety Lwowskiej". Dla uczcze­
n ia tego rzadkiego jubileuszu dziennika, który w 
ciągu la t stu redagowali: Franc.: K r a f t c r ,  Józef 
B e n  z a , Mikołaj M i c h a ł o w i c z ,  Jan  Nep. K a ­
m i ń s k i ,  Mateusz S a r  t y n i, Adolf B u d z y ń s k i  
Wład, Ł o z i ń s k i  i Adam K  V 9 C h o w i e c k i — 
postanowiono wydać .ram ietn ik . Kedakcyę pamię­
tn ika powierzono komitetowi pod przewodnictwem 
p ro . r u c h u  a l  s k i  e g o ;  do komitetu nale&jj,: 
dr Ludwik Bernacki, dr Bronisław Czarnik^ dr Lu* 
dwik Finko), Franciszek Baw ita-G aw roński/ dr Bro­
nisław  Gubry nowicz, Franciszok Jaworski, dr J u ­
liusz Kleiner, dr Franciszek Krcek, Adam Krecho- 
wiecki, dr Kazimierz Ostasaewski-Barauski, Michał 
Rolle, W ładysław  Staniszewski, dr Alfred Wysocki 

W sprawie kradzieży worka z 14.000 koron
na dworcu głównym wm Lwowie, aresztowała poli­
c ja  dziewiętnastoletniego służącego pocztowego, 
k tóry przesłuchiwany, jako świadek w tej sprawie 

się zagmatwał w swych zeznaniach, iż skiero-

Antivari. Przed dwoma dniami zawinęła do 
tutejszego portu francuska eskadra pod dowódz­
twem admirała Piveta. — Książę czarnogórski 
z całą rodziną powitał ją bardzo serdecznie — 
wzajemnie wymieniono mnóstwo powitalnych 
strzałowy działowych, a liczne rzesze czarnogór­
skiej ludności zebrały się w porcie, aby witać 
entuzjastycznie Francuzów i brać udział w  uro­
czystościach, urządzonych z tej okazyi. Książę 
podejmował admiralicyę w swym pałacu w To- 
policy, cały port iluminowano, a na wszystkich 
okolicznych wzgórzach rozpalono ognie. Eskadra 
wyjedzie z Antivari jutro.

Antivari. Zaraz po przybyciu francuskiej 
eskadry wysłał ks. Mikołaj depeszę do Falliersa,
,v  t t ó r o j  w y r a s s a  p o d z i w  d l a  e s k a d r y  i w d z ię C Z -
ność za jej przybycie. •- ’• ~
■ AntWari- W pałacu w T opaiB y  odbyło się 
unegrtaj przyjęcie galowe na cześc francuskiej 
eskadry. Książe Mikołaj wzniósł toast, na który 
odpowiedział admirał Pizet.

I  Ausirgi i (Besier.
(Telegramy „N. Reformy11 z d. 3 stycznia).

Wiedeń. Cesarz zamiauował tajnego radcę ks 
Mikołaja P a ł f f y  e g  o marszałkiem Dworu wę­
gierskiego. E , V'

Nowy rok na Dworze.
Wiedeń, W  Nowy Rok przed południem przyj­

mował cesarz w burgn życzenia arcyksiążąt, po- 
czem złożyli życzenia najwyżsi urzędnicy dworscy. 
O godzinie ó-tej wieczorem, iak corocznie, odbył 
obiad familijny.

Zajście z posłem Oncintom..
Czerniowc8. Wczoraj przyszło w jednej z tu 

tejszych kawiarń do burzliwego starcia między 
posłem On ci u l e m z jednej strony, a dwoma 
d z i e n n i k a r z a m i  z drugiej strony. Obaj 
dziennikarze atakowali w swoich dziennikach 
posła Onciula za jego stanowisko w Sejmie 
bukowińskim. Między przeciwnikami byłoby nie­
chybnie przyszło do b ó j k i ,  gdyby nie żona 
jednego z dziennikarzy, która w ostatniej chwili 
przeszkodziła bójce.

Echa katastrofy kolejowej.
Pardubice. W Uhersku aresztowano budni ka  

kolejowego K op  pa, ponieważ okazało się, że 
otrzymał on zawiadomienie o nadjeżdżającym 
pociągu pospiesznym, nie wydał jednak żadnych  
zarządzeń , celem oczyszczenia toru, ani też nie 
zawiadomił o tem pełniącego funkeye naczelnika 
stacyi Zeissa. Z tego powodu odpowiedzialność 
za katastrofę spada także na budnika Koppa.

Zeiss jest tak rozdrażniony, że obawiają się, 
iż popadnie w melancholię.

i ti

uiodomtód „ S tee l Reformy"
z dnia 3 stycznia.

Petersburg. Car Mikołaj i carowa przybyli 
wczoraj do Carskiego Sioła.

Rzekomy bunt wojskowy.
Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z K o n ­

s t a n t y n o p o l a :  Obiegają tu pogłoski o bun­
tach żołnierzy w koszarach w S k u t a r i, a nawet 
o w a l k a c h ,  które wybuchły pomiędzy c h r z e ­
ś c i j a n a m i  a m a h o m e t a n a m i w  Stambule. 
Kilku batałjonom rozdano ostre naboje, gdyż 
w Stambule rozlepiono plakaty, wzywające do 
d e t r o n i z a c y i  s u ł t a n a .  Żołnierze w nocy 
z d. 31 grudnia na 1 stycznia strzelali dla za­
bawy i stąd zapewne poszły pogłoski o buncie, 
które znalazły wiarę z tego powodu, ponieważ 
pośród ludności mahometańskiej panuje wzbu­
rzenie z przyczyny zamierzonego powołania 
c h r z e ś c i a n  do s ł u ż b y  w o j s k o w e j .  Oba­
wiają się nawet rozruchów, gdyż panuje ogólne 
niezadowolenie z panującej znowu k o r u p c y i .

‘ Traktat rosyjsko-esarsogórski.
Petersburg. Pet. Ag. tel. Z okazyi podpisania 

w Cetymi pierwszego r o s y j s k o - c z a r n o- 
g ó r s k i e g o  t r a k t a t u  w sprawie handlu 

żeglugi przesłał czarnogórski prezydent gabi­
netu telegram na ręce rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznąch, w którym imieniem swego rządu 
wyraża uczucia g ł ę b o k i e g o  u z n a n i a  z po- 
’ odu podpisania „aktu, które wzmocni Jeszcze 
bardzie! p r z y j a ź ń  d w ó c h p_o k r e w n y c h 
n a r o d ó w .  -

W  odpowiedzi I z w o i s k i  podziękował za 
przesłane uczucia i wyraża pi'zekonanie. że roz­
wój stosunków handlowych Rosji z, Czarnogórą 
wzmocni stosunki przyjazne. r

Po zamknięciu numopu.
Kraków, 3 stycznia.

Losy krakowskie. Dzisiaj o godzinie 9 rano 
rozpoczęło się ciągnienie losów miasta Krakowa. 
Losowanie odbywa się w sali Bady miasta pod 
przewodnictwem prezydenta, względnie wiceprezy­
denta mia3ta. P rzy  losowaniu obecni są reprezen­
tanci Bady miejskiej, r. m. dr Br. Guńkiewicz i 
Juda Birnbaum, notaryusze p. Edmund Klemensie­
wicz i Lipiński, dyrektor wydziału obrachunkowego 
p. Jan  Krzyżanowski i urzędnicy biura obrachun­
kowego.

Losy ciągną dwie dziewczynki z ochronki klasz­
tornej SS. Miłosierdzia. Główna w ygrana w kwo­
cie 50.000 koron padła na los n r 68.774, 6000 
koron w ygrał los 27.788; po 1200 koron wygrały 
losy nra: 68.695. 34.086, 72.981, 54.097, 64.475. 
Następnie rozpoczęto ciągnienie losów, w ygryw ają­
cych po 60 koron. Ciągnienie trwać będzie 6 dni, 
po 1000 losów dziennie.

Nagły zgon. Wczoraj rano zmarła nagle w K ra­
kowie, znana w sferach muzycznych Flora Grzy- 
wiuska, nauczycielka gry na fortepianie. Ś. p. 
F lora Grzywińska, należała przed ła ty  do najbar­
dziej wziętych i uzdolnionych nauczycielek muzyki 
i wykształciła szereg talentów, do których między 
innymi należy znakomity p ianista Ignacy Friedm an

Ogień kominowy, w  Nowy Bok wybuchł rano1 
o godzinie 9 ogień kominowy w domu kupca Heu- 
blnma na Grzegórzkach i. 112. Na miejsce pożaru 
przybyła straż pożarna miejska i w kilku minutach 
ogień ugasiła.

Krwawe pobicie. Wczoraj w nocy o godzinie 
11 przyprowadzono na stacyę ratunkow ą 31-letnie- 
go murarza Karola Paw lika, którego kilku zna­
nych rzezimieszków lndwinowskich dotkliwie poka­
leczyło. Ranny miał szereg ran  na głowie, zada­
nych nożami. Opatrzono go.

Obłąkana. Na dworcu kolejowym w Krakowie 
aresztowano jakąś młodą kobietę, która zachowy­
wała się nader podejrzanie. Zaprowadzona na 
iospekcyę kobieta owa zeznała, że nazya się F ran ­
ciszka Kiecanowa, pochodzi ze wsi Baehurza pod 
Dynowem, oraz że przed kilku dniami zbiegła 
z domu, gdzie dopuściła się usiłowanego morderstwa 
na swej macosze, którą cięż.ko zraniła nożem.

Dalszo jednak badania wykazały, że kobieta ta 
jest obłąkaną; policja krakowska depeszowała do 
władz w Dynowie, stamtąd jednak nie otrzymano 
potwierdzającej zeznania jej odpowiedzi. Wobec 
tego na razie odstawiono Klecanową do szpitala 
św. Łazarza na oddział obłąkanych.

Z Warszawy. (Zmiany w wydziale „ochrany". 
Rozbicie kasy. Zamach skrytobójczy.) “

Przy ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk ag< 
Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schrei- 
bera 1. 2.

Przy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mul­
lera) Handel Mannego.

Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kretschmera 
1. 23.

P l a c  WW. Ś w i ę t y c h :  Handel Frommero- 
wej i. 11; Trafika Lanlichta.

Przy nlicy Lubicz: Handel B. Rosenstocka 1. 
1; Handel Jakóbowicza.

Przy ul. Krowoderskiej i. 17: Tfafika Sobie- 
rajskiego A.

Na przedmieściach Krakowa pi enumerować 
można „Nową Reformę11 w następujących agen­
cjach:

Czarna Wieś: Ilaudel A. Grafczyńskiego (róg 
ulicy Stacliowskiego i P. Michałowskiego) 1. 25. 

Dębniki: Handel M. Zygadłowicza, Rynek 1.12. 
Grzegórzki: Handel E. Kennera, Grzegórze 

cka 1. 14.
Krowodrza: Handel Mauiycego Amstera. 
Zwierzyniec: Handel Dutkiewicza i nandel 

Rudnickiego.
W Podgórzu:

Księgarnia W. Poturalskiego, Główna trafika.
  ii« n iinnn.w i«uiriEMasag— .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

—  Naczelnikiem 
szawy, na miejsce 
przechodzi na takież 
być mianowany —  jak

wydziału „ochrany m. W ar- 
pułkownika Zawarzina, ktÓTy 

s tan o w isk o  do Moskwy, ma 
donosi „Kurver W arsz-"—

■o S e j m czeski.

tak
wał na niobie podejrzenia. Policy a trzyma na razie 
ńazw.sko jego w tajemnicy. Aresztowany bvł da­
wniej kuchcikiem w Dyszezy u hr. Tarnowskiego 

za popełniony tam kradzież odsiedział 13 miesię­
cy W więzieniu, które przed 2 laty opuścił. Dnia 
2o grudnia porzuciły służbo swą i wyjechał na 
wieś do rodziny swej; aresztowano go po powrocie 
do Lwowa. Prócz niego siedzą jeszcze w wiezieniu 
śledczem woźni Schreiner i  Tiachnebok.

Ucieczka szalbierza. Niedawno temu, niejaki 
Jan  Bętkiewicz z Poznańskiego, założył we Lwowie 
„B-*uro posłańców", oryginalne o tyle, że wynajął 

flobio kilku ludzi, dał im rowery, ubrał w purpu­
rowe ze złotymi guzikami liberye i kazał im dla 
reklamy swego biura objeżdżać ulice Lwowa. Eks-

O s tro ż n ie !!

■ Praga. W tym tygodniu rozpoczną się nara­
dy zarówno po stronic niemieckiej, jak i po 
stronie czeskiej, w sprawie s y t u a c y i  p o l i ­
t y c z n e j .  Przypuszczają, że następstwem tych 
narad będzie zebranie się S e j ni u c z e s k i  e g  o 
ua krótką sesyę z końcem b. m.

Rokowania Lukacsa.
Budapeszt. Usiłowania L u k a c s a  celem 

utworzenia gabinetu p o z o s t a ł y  b e z  r e z u l ­
t a t u .  Prawdopodobnie Lukacs w najbliższych 
dniach uda się uo Wiednia a b y  z ł o ż y ć  w r ę ­
ce  c e s a r z a  o t r z y m a n ą  m i s y ę ,  jako n i e ­
mo ż 1 i w ą do spełnienia. Najprawdopodobniej 
lir. K l i u e n  H e d e r v a r y  orr/3'ma misyę 
utworzenia gabinetu.

Budapeszt. (Węg. Biuro koresp.). Onegdaj po 
ludni u odbyła się tu konferencja L u k a c s a  
z Wekerlem, A ndrassym, Kossuthem, Apponyim 
oraz z opatem Mobrarem, reprezentantem stron­
nic tw a ludowego. Lukacs informował się dokła­
dnie o nastroju u różnych stronnictw Sejmu — 
omawiano też różne sposoby rozwiązania przesi­
lenia.

firatulacye noworoczne.
Budapeszt. Onegdaj złożyła wielka deputacya 

stronnictwa chrześcijańsko-społecznego gratula­
cje noworoczne swemu przywódcy hr. Pawłowi 
S z a p a r e m  n. a druga deputacya złożyła ży­
czenia ks. prałatowi drowi Aleksandrowi G i e s s- 
w e i n o w i, jako przewodniczącemu Związku kra­
jowego stowarzyszeń clirześcijańsko-społecznycli.

Budapeszt. Członkowie parlamentarnej paWyj 
ludowej pojawili się z okazyi zmiany roku u hr. 
Ferdynanda Z i c h y e g o .  Imieniem partyi prze­
mówił p. B e n i c z k y .

' Komisya ch inóa w Sjoee.
Rjeka. Chińska komisya zwiedziła doki okrę­

towe „Danubia" i fabrykę torpedów „White- 
boad", poczem była na bankiecie u zastępcy 
gubernatora hr. Wickenburga. Następnie zwie­
dziła jeszcze akademię marynarki, poczem odje­
chała do Wiednia.

i y  w  S p e c y l .

Ateny. Jeden z dzienników donosi, że Liga 
wojskowa ponownie wystosowała do rządu we 
zwanie, aby greccy dyplomatyczni zastępcy w 
Paryżu, Wiedniu, Rzymie i Berlinie zastąpieni 
zostali i u n o m i osobistościami.
■ Ateny. P r z e s i l e n i e  z o s t a ł o  z a ł a t w i o ­

ne. '  M in is te r  spraw* wewnętrznych w sobotę 
podał się do dyinisyi, aby rządowi ułatwić sy- 
tuacyę. Król prosił prezydenta ministrów, aby 
dymisyę ministra spraw wewnętrznych przyjął, 
sam zaś pozostał w urzędowaniu. Prezydent 
ministrów po trzechgodzinnaj konferencyi, od 
bytej z królem, na tę propozycyę się zgodził. 
Wśród takich warunków Izba będzie dalej obra­
dowała. Sesya potrwa do końca roku 1909 sta­
rego stylu. '

Sprawa kreteaska.
Ateny. Ag. Havasa donosi: Rząd k r e t e ń s k i  

złożył przed Izbą przysięgę podobnie jak w ubie­
głej sesyi.

Wybory do narodowego zgromadzenia odbędą 
się 20 marca. Rząd kreteński otrzyma upowa' 
żnienie do założenia kasy dla narodowej obrony. 
Jutro zostanie kreteńska Izba zamknięta.

EuJgarsy p r z e c ie  Turcyi.
Sofia. Odbyło się tu wczoraj zgromadzenie 

p r o t e s t u j ą c e ,  zwołane przez tutejszych Ma­
cedończyków, przeciw złemu traktowaniu Buł­
garów w Turcyi. Macedoński prof. M i l e s i e  z 
w ostrych słowach potępił postępowanie Turcyi 
wobec Bułgarów i postawni rezolucję, wzywa­
jącą rząd bułgarski do wyst: pienia przeciw 
Turcyi dla ochrony Bułgarów z Macedonii.

O & rsczesie skapczyay.
Belgrad. Rkupczyna o d r o c z y ł a  s i ę  do 29 

stycznia.

• Skazanie Kowalewskiego.
Petersburg. Były redaktor dziennika „Strana1" 

prof. Maksymilian K o w a l e w s k i ] ,  obecnie 
członek Rady państwa, został skazany przez sąd 
bez dopuszczenia przysięgłych na d w a ' m i e ­
s i ą c e  w mę z i e n i a  za artykuły przeciw woj­
sku i krytykujące rząd.

Oiworzeiie kertszów.
Lizbona. Król Manuel otworzył wczoraj k o r- 

t e z y  mową tronową, poczem kortezy odroczyły 
się na dwa miesiące.

. Związek państw amerykańskich. _
Nowy iork. Dzienniki tutejsze donoszą, że re­

publika Chili podniosła myśl utworzenia zwią­
zku republiki Ameryki środkowej i południowej.

naczelnik zarządu żandam eryi na powiaty: łódzki 
i łaski, pułkownik Wołobaczew.

— W nocy 1 stycznia niewykryci dotychczas 
złodzieje, dostawszy się przez otwór zrobiony w 
suficie do kantoru fabryki Wolanowskiego (Glinia­
na 3 ) rozbili kasę ogniotrwałą, z której zabrali 
około 1.500 rnbii.

— Z Pińczowa donoszą: W  m ajątku Skorocin. 
gdy właściciel p. Leon 8ulimierski, znajdował się 
w gabinecie z wewnątrz p r z e z  okno padł strzał 
i kula ^ ugodziła " g o  w ■ piersi. Na szczęście 
kula trafiła  w guzik od surduta i zmieniwszy kie­
runek poszła bokiem, - czemu p. S. zawdzięcza ży­
cie. Podejrzanego o zamach adm inistratora majątku, 
aresztowano. Znaleziono przy nim rewolwer, a w 
mieszkania w piecu wystrzeloną gilzę.

Burzliwy Sylwester. Z B e r l i n a  donoszą: 
Także w tym rokn przyszło tu  w nocy sylwestro­
wej do burzliwych scen i wielkich wykroczeń. 
Ciekawem jest, że w nocy sylwestrowej zaszło w 
Berlinie 22 samobójstwa.

Straszny wypadek Sylwestrowy. Z Nowego 
Jorku donoszą: W nocy Sylwestrswaj przyszło tu 
w wielkiej res tau rac ji M artina do strasznego wy 
padkn. Gdy koło północy zgaszono na chwilę św ia­
tła, jeden z gości zapaliwszy cygaro, rzucił przy­
padkiem zapałkę na suknię znanej milionerki p. 
E 11 i S, którą w je d n e j chwili o b j ę ł y  p ł o m i e ­
n i e .  Ogień ugaszono szampanem; pani E llis od­
niosła jednak tak  ciężkie poparzenia, ż e  s t a n  j e j  

s t  b e z n a d z i e j n y .
K atastrofa na morzu. Z L o n d y n u  donoszą: 

W czoraj rano na pe’nem morzu w pobliżu wybrzeży 
angielskich zderzyły sio dwa parowca angielskie 
„Ayrashive1! i „A rcadian". „A rcadian" zatonął, 
p r z y c z e m  13 o s ó b  z g i n ę ł o .

A ST M Ę
dychawicę, duszność 
usuwa natychmiast Dra 
Elswirtha astmol, pro­
szek przeciw astmie
uznany za dobry przez 

lekarzy i uczonych.
Próbkę na próbę za darmo, opłaconą, wysyła aptekarz 
Józef Torok. Budapest, VI., Kiraly utcza 12. W lelka 
dawka 3 K. Dostać można w aptekach i składach apt. 

Ml  I lim W inił* !■! I ł ^ f c m i  li  IJl”

Kraków, ulica Straszewskiego L. 11 (naprzeciw 
gimnazyum św. Anny).

LuMoryum Mboskopiwo - chemi­
czne Ad. Bersem

DYPLOMOWANEGO APTEKARZA i CHEMIKA 
przeznaczone

s p c c |a '2 is  dla badań I aaaliz  snoczu.
205 6 6

W y p a d a n i e  w ł o s ó w ,
wady urody cery twarzy

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej

B r a  Ł U S T E A 1
K r a k ó w , u l.  F lo r y a ć s k a  3 7 .

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu 
wa się radykalnie prądem elektrycznym. 

227 5 5

N a k o p a n e
u l ic a  R y n k o w a  (o b o k  S r o p ó w e k )

Hooo otworzony, murowany
„ H o t e l  e i r s z i H S i r
Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go­
rącą wodą na korytarzach. Kanalizacja. Łazien­
ka. Telefon. Pokoje słoneczne ua doby, tygo­
dnie, miesiące nd 1 kor. 40 hal. na dobę (z opa­
łem). Przy dłuższem zamieszkaniu znaczny opust. 

242 10 14

Oddzielne numeru J .  Reformy"
za

ul,

poranne po 4  bal., popołudniowe po 10 hal. 
egzemplarz, nabywać można:

W Krakowie:
W a d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r m y 11, 

Jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o  t y s k i e j :  Agencya Hop­

casa i Salomonowej; Handel Bachowskiej (dom 
XX Marków).

W  R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafika główna; 
\V Sukiennicach: Handel Kąrlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Na Ma ł y m R y n k u :  Trafika Alfusa, stolik 
Agencji J. Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S i e n n e j :  Handel J. Dębkow- 
skiego (obok gimnazyum św. Jacka).

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel Sterna. 
1. S; Nasalik i Ska 1. 46.

Przy ulicy F l o r y a u s k i e j :  Trafika Mar­
kowicza, 1. 22.

Przy ulicy D ł u g i e j :  Handel Bęknera, 1. 4. 
Iłamiel Ł. Mackiewicza, 1., 34; Handel F. Kusza 

33; Handel Berwalda 1. 5.3.
P l a c  M a t e j k i :  T ra fik a  A leksand row icza 

w hotelu Centralnym.
Na p 1 an  t a c y a  cii w k i o s k u  u wylotu ul. 

Szpitalnej.
Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Bau nin- 

gera. 1. 10; WćRosenblum, skład papieru; Han­
del Rympla, 1. 60. . z

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy nlicy S zp i t a 1 n e j : Trafika G. Glfick- 
liclia. -

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Ilamlel 
H. Goldberga.

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H. Stat- 
tera, 1. 18.

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Trafika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego; Handel Tafle- 
ra 1. 1 ; Trafika Emila Wandzilaka 1. 26.

Przy ulicy W iś  In ej: Trafika, 1. 11.

M o p sn e  ailto  „Dora" bińskiego
pensyonat drowej Szembarth.

Całkowite utrzymanie wr zimie od 5 koron — 
Komfort. — Hygiena. 252 4 4

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedon, 3 stycznia. (Giełda południowa.)
Marki 117-70. Kenta majowa 94-90. Renta koronowa 

węgierska 93-35. Ak«ye anstr. zakl. kred. 674-25. Akoya 
węg. eakł. kred. 792*—. Akcye Anglobanku 31#---. Akcyi 
Unionbanku 590'50. AkcyeBaakrereinu 548 50. Akoye L8u- 
derbankn 508 75. Akcye kolei 'państwowych 753-50. Lom­
bardy 127-50. Akcye fabryki broni 695-—. Akoye tyto­
niowe . Alpiny 758 —. Rlma-Mnranyi 664-— . Ak­
cye praskiego Tow. ie ia in eg o  — —*— Losy tureckie  
227-—. Ruble 254*25. Akcye galic. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: silne.
Serlin, 3 stycznia. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 211-90. Tow dyskontowa 197 oO.
Uposebienie: silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 3 stycznia. Pszenica na kwiecień od 13-98 

do 13‘99; pszenica na maj od 13 80 do 1 3 - 8 1 pszenwa 
na październik od 11-75 do 11-76; żyto na^kwiocieu ou 

13 do 9-84; żyto na październik od bbU 40 B-bl: 
owies na kwiecień 7‘59 do 7-60-, owies na paźcz.er- 
nik od — do —• — : kukurydza na maj 6‘bO do 0-64; 
rzepak na sierpień 13-50 do 13-60. . . .

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposooieme słabe, 
pochmurno. v-

C i ą g n i e m e  l o s ó w .
(Telegramy „Nowej Reformy11 z d. 3 stycznia.)

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów regulacyi Du 
naju 5 proc. z roku 1870, wygrana 140.000 K 
padła na nr 94.183, 40 .000 koron na nr 81.518, 
12.000 kor. na nr 92.420, 10.000 kor. na n r 
204.636.

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów kredytowych 
ziemskich z r. 1858 wygrana 300.000 K. padła 
na seryę 361 Nr. 61, 60.000 K. na seryę 718 
Nr. 35, 30.000 K. na seryę 783 Nr. 87, wygra­
ne po 10.000 K. na serye 783 Nr. 77 i na se­
ryę 3463 Nr. 41. \

fi

Przy kupnie past-należy
żądać wszędzie wyraźnie tylko i j l f O T H  i ? k Ó C S S l  ° ^ u w ' a  ' m e t a l i

™ ™  ™ ™ ®  Słvnnvfth ? rinhrnń! n i a fiań enkin ..słynnych z dobroci i nie dać sobie wmówić innych.
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Tocjdnysfcoo Stolarzy 0 Ktaryi Zebrzydowskie] Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczoną poręką. “  ®  E r a feO W l© ]p  O l» W i Ś l lS a  !■ 3«

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p .  Ałfon3 Wawrzecki.
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystw a sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. 16 2 o

JiaMaffl i Waiszawiaolia"
najlepsze czekolady, wyrobu

ADASIA PIASECKIEGO
w Krakowie 166 1 o 

uL Długa 12 — uL Floryańsha 2.

I

Majster ccglar̂ i
zdolny i energiczny, teoretycznie i pra­
ktycznie obeznany z fabrykacyą maszy­
nową cegieł i dachówek, mogący się wy­
kazać dobremi i długoletniemi świade­
ctwami, znajdzie stałą posadę od 1 sty­
cznia 1910. Cegielnia parowa i fabry­
ka dachówek Broch i Lewenbeim w 
Tarnowie. 328 2 2

&

U7yłaczne zatiępsfóa oustr.: Daimler, Mercedes, Gregoire.
G A L IC . a u t ©  G A R A G E

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Pierwszy fachowy warsztat reparacy|s®y«
Wozy
motor.,

Kiszona kapusta morawska 
i ogórki znoimskis.

Pierwszy galicyjski fabryczny skład ka- 
pnsty kiszonej prawdziwej morawskiej, 
oraz ogórków znoimskich i bizenckich 
najlepszej jakości wysyła przez cały 
rok po cenach niższych od fabrycznych 
J u liu sz  S p lra , zastępca chleba mo­
rawskiego, Kraków, Koletek 4. —  Te­

lefon Nr 140. 256 10 15
Na żądanie darmo i opłatnie cenniki.

m sz e
prawdziwe petersburskie 

męskie para 6 koron - - - - - 
. . . .  damskie para 4 korony

p o le c a  157 1 o

T E O F I L  B Ę K N E P
Kraków, Długa 4.

osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
części zapasowe, pneumatyki motory.

B iu ro : ul. Retoryka 1. 5. — Telefon Nr 107. — Telegram 
Warsztat: ul. Smoleńska I. 31.

Rządowo uprawniona

M linoraL sfc  w  i siitiiliyti letzaicutii
pod firmą

H HZflCn ICHMJRSKI (U KOMOffllE
przy u l. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona przes to ł Tow

w o d y  m in e r a ln e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEIr 

TERSKIEJ V1CHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież

s p e c y a ln e  le c z n ic z e  26 2 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  le c z n ic z e  n o r m a ln a  

z przepisu P r o f. J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franco.

Pierwsza koncesyonowana przez c. k. N 
stnictwo

amie-

m I I IP

A U T O ;
101 1 0 I-szej jakości

Optyk i mechanik, M. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery,_ okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometiy, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 201 1 o

fa tz u lo f f le  itę ta fe
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe 2591 o
Dajwór 14. Joachim Steinberg, Starowiślna 83: Telefon 778

C. R. DyreHcga kolei pgfctewgtli m KraKowte.
W Y C I Ą G  2. B O Z K Ł A D P  J A Z D Y

ważnego od 1 października 1809 (według czasu środkowo-europejskiago).

Odjazd z Krakowa, z Podgórza Płaszowa I z Podgórza przystanku:

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ n » n położniczych.
„ n n tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzyerów. .
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W atę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i  skrzynki opa­

trunkowe. .
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra W ł. ByPckiego 
-s* rn w O w a  wyrabia 99 2 O

fabryka opatrunków chirurgi­cznych „UIS“
(Mra M. L. Dobrowolskiego)

w Podgórza - Krakowie i we Lwowie Czarnieckiego 6. -
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyrooy krajowe.

12'10 w nocy poc. 
12-20 w  nocy „

osob. Kr. 11 z Krakowa 
„ Nr. 11 z Podgórza-Płasz.

losy kredytowe z 1.1858
najbliższe losowanie 1/1 i 1/7 1910, r.
główna wygrana E 300.000 

w ratach miesięcznych po K 17.

losy austr. Zakładu Kredyto­
wego Ziemskiego z r, 1889

najbliższe losowanie 5/1, 5/5, 5/9 
główna wygrana B 100.000 

w ratach miesięcznych po K 8.

Losy Tureckie po Fik, 400 5
losowanie 1/2, 1/4, 1/6, 1/8, 1/10, 1/12 
główna wygrana FrK. 400.000

i  2 0 0 .0 0 0  287 3 3
w ratach miesięcznych po K 7.

Wyłączne prawo gry po zło­
żeniu lszej raty, poleca bez­
warunkowo taniej niż wszędzie

Dom bankowy i kantor wymiany
K AROLA G O TTLIEBA

Kraków, Rynek główny 17.

do Podwołoczysk. Połączenia: w  Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i  Budapesztu; w  Dębicy do Tarno­
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu do Sambora i Stryja, we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iw ania Pu­
stych, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa,

3-03 W nocy poc. posp. Kr. 7  z  K ra k o w i.

do Lwowa, a od 15 lipca do Czemiowiec; po­
łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze­
zia, i prze? Rozwadów w  kierunku Przewor­
ska, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i  Stryja; we Lwowie do Rawy 
ruskiej Stanisławowa, StTyja, Nowego Za­

górza, Sianek i  Sambora.

4-30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4-44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa
4 50 „ „ „ „ „ ' „ przystanku

do Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
połączenia: w  Spytkowicach do W adowic, Al­
werni i Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia i  W rocławia.

6-43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa
6-50 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk i do Ickan. Połączenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w  Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i  Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja­
rosławiu do Bełżca i Sokala, w  Przemyślu  
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Wołkowa, Nowego 
Zagórza, Sianek i  Sambora; w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwania 
Pustego, H usiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; 
w  Borkach wielkich do Grzymałowa, -w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy.

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8-09 Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa i Podwołoczysk. Połączenia: w Tar­
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze- 
cu  Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w  Przem yślu do Sambora, Stryja
i  Nowego Zagórza; w e Lwowie do Stryja, 
S tan isław ow a. Rawy Ruskiej i Jaworowa; 
W Krasnem do Brodów, w  Podwołoczyskach 
do Kijowa i  Odessy.

8-30 rano poc. m iesz. 411 z Krakowa
o. jc 411 z Podgórza-Płaszowao n Ti Ti

do Wieliczki.

8-40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa
do Kocmyrzowa i do Mogiły.

9 02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9-24 r. poc. osob. Nr. 1012 z » przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. _ Połą­
czenia: "w Kalwaryi do W adowic i  Bielska, 
w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suchejhory; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w  Zagó­
rzanach do Gorlic, w  Nowym Zagórzu do 
Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek. Bory­
sławia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i  Ła- 
wocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kw ietnia z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy.

11-00 przed poł. poc, osob. Nr. 13 z Krakowa
1112 Nr. 13 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk i Ickan. Potoczenia: w Tarno­
wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd  
do Nowego Zagórza, Chyrowa i  Stryja; w  
Przeworsku do Dynowa; w Jarosławiu do 
Sokala; w  Przemyślu do Chyrowa, Sambora, 
Stryja i  Nowego Zagórza; w e Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i  
Sambora; w Tarnopolu do Potutor, Iwania  
Pustego, Huęiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1-15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1‘30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł. 
1-38 -  Nr. 1 0 3 4 z „ przyst.

do Suchej 1 Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; Połączenia: w  Kalwaryi do W a­
dowic i B ielska, w  Oświęcimiu do W ied n ia  
i  W rocławia.

1-30 po poł. poc. m iesz. Nr. 461 z Krakowa 
1-44 „ „ „ „ Nr, 461 z Podgórza-PL

do Wieliczki.
I-45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z K rakow a 

do Kocmyrzowa I do Mogiły. .

2 53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z  Krakowa 
do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie dc Szczucina

Strói, stąd do Janto i "N̂ Tr-pg-i  ̂ ■ ,.1
15 czerw ca do 80 w rześnia  w łączn ie ^taŁże 
do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzega i ^rzez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w  Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i  Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w  Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i  Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora.

3'05 po poł, poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3'13 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa. Połączenia: w  Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła i  Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa,

6-10 wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa
6-21 ' „t- „ „ - Nr. 27 z Podgórza-Pł

do Tarnowa, Połączenie w  Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła. *

7-40 wlecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7-51 „ „ Nr. 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7-50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.

8-00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8-13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł.
8-20 „ „ » Nr. 1016 z Podgórza przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. Połą­
czenie w Skawinie do Oświęcima, a 6tamtą"d 
do W iednia i W rocławia; w Kalwaryi do 
W adowic; w Suchej do Żywca; w Zagórza­
nach do Gorlic; w Nowym Zagórzu do Chy­
rowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, B orysła­
w ia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo­
wa i Lawocznego.

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z  Krakowa

do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okrę­
tem we czwartki i niedziele do K onstanty­
nopola. Połączenie^ w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i  Nowego Zagórza.

9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
» n „ Nr, 17 z Podgórza-Pł,

do Podwołoczysk I Ickan. P o łą czen irw  
nowie do W ieliczki; we Lwowie do Jawo­
rowa, Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
W ołkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam­
bora; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Husiatyna, Czortkowa i K opyczyniec; w  
Borkach wielkich do Grzymałowa; w Pod­
wołoczyskach do Kijowa i Odessy.

10-30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10-39 „ „ „ Nr. 19 z Podgórza-Pł.
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do W ie­

liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego i górza i  Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w lerunku Rozwadowa; w Prze­
m yślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. W e 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Nowego 

- Zagórza, Sianek, Sambora i Stryja,

II-05 w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa
11-16 n » » Ńr. 413 z Podgórza-Pł,
do Wieliczki.

11-52 w  nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-04 „ * * Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12-09 » n Ti Nr. 1022 z „ przyst.
da Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
< winę, Suchę; Połączenia: w_ Skawinie do 

Oświęcima a stam tąd do W iednia; w Su­
chej do Żywca i  Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopanego i  Suphahory; w Nowym Sączu do 
Orłowa, Koszyc, Budapesztu i  Stróż. Z Kra­
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące.

Przyjazd do Mowa, do Podgórza Płaszowa i do Podgórza przystanku:
ł 2 ’50 w nocy poc. posp. Nr. 8 do K r a k o w a

ze Lwowa, tam że połączenie od Jaworowa, Ra­
wy ruskiej, Stanisławowa i  Stryja; w Prze­
myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i  Posady chyrowskiej.

3-23 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł-
3-35 „ „ „ Nr. 12 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w  Tarnopolu z Zba­
raża, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwa­
nia Pustego i  Potutor, w  Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta- 

/  nisławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
_ Zagorza, StTyja Sambora. i .  Posady chyro- 

trskioi w Rzeszowie od Jasła; w Dęmoy ua 
-r -rz  torska przez Rozwadów; w Tarnowie od 

Jasła, Orłowa, Koszyc i  Budapesztu.
4-57 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-P łasz.
5-10 Nr. do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w  Przem yślu od Nowego 
Zagórza i  Cbyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa. *

5-45 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst.
5 -52 r. „ n Nr. 48 do Podgórza-Płasz.
6'07 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: w  Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w  Nowym Sączu od Orłowa w Cha­
bówce (od 15 maja do 30 września) ze Za­
kopanego.

6-41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz.
6-49 „ „  Nr. 2 do Krakowa

z Ickan. Połączenia w  środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwo­
w ie od Stryja, W ołkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w  Przem yślu od Nowego 
Zagórza i  Chyrowa.

7’19 rano poc. osob. Nr. 41-2 do Podgórza-Pł.
7"30 „ „ „ Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7-40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7-38 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza prz.
7-45 n n » Nr. 1033 do Podgórza-Pł.
7-59 „ „ „ Nr. 32 do Krakowa

z Oświęcima. Połączenia: w  Oświęcimiu od 
W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
W adowic; w Skawinie od Żywca i  Suchej.

8 1 5  rano poc. osob. Nr 118 do Podg.-Płasz.
8-25 „ „ „ Nr 118 do Krakowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jasła i Stróż.

8-34 rano poc. osob,
8-45 ,  .. _

Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 
Nr. 18 do Krakowa

Z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Podwo­
łoczyskach od Kijowa i  Odessy; w Borkach 
W ielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Ko­
pyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; 
w e Lwowie od Stryja, Wołkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i  Sambora; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i  Jasła.

10-28 r. poc. miesz. Nr. 1061 do Podgórza przyst. 
10 35 r. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa
z Oświęcimia, Połączenia w Oświęcimiu od 

W iednia i W rocławia; w  Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa.

11-28 r. poo. m iesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
11-35 r. „ „ Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki; połączenie w  Podgórzu-Płaszowie 

od Oświęcima i Skawiny. •
1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6-214 do Krakowa 

Z Kocmyrzowa i Mogiły.
1-01 po poł. poc. os. sez. Nr 114 do Podg.-Pł. 
1‘12 „ „ „ „ Nr „ do Krakowa.

z Tarnowa. Kursuje w  niedziele, czwartki i 
święta. Połączenie w  Tarnowie z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i  Szczucina.

1-16 po poł, poc. osob. Nr, 14 do Podgórza-Pł.
1-27 „ „ „ „ Nr. 14 do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w  
Jarosławiu od Sokala; w  Przeworsku od Dy­
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy pd 
Przeworska przez Rozwadów i  od Nadbrzezia, 
w  Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła  
i  Szczucina.

2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa 

Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora’ 
Stryja i Stanisławowa, w  Przem yślu od Chy­
rowa, Sambora i Stryja; w Przeworsku od 
Rozwadowa i Nadbrzezia.

3-19 po poł. poo. os. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
n a n n do K ra k o w a

z Wieliczki.r
4‘22 po poł. poo. os. Nr. 1011 do Podgórza prz.
4 ‘:;0 „ „ „ „ Nr. 1011 do Podgórza-Pł.
i ",-F Ti b" 42 do Krakowa

Z linii transwersalnej od Nowego Zagórza, przez
-  Skaw inę, P odgórze-P łaszów  Połączę-m a . n ttuyyju* od Stryja, Ławo-

cznego, Stanisławowa, Tarnopola, Lwowa, Bo­
rysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórza­
nach z Gorlic; w  Sączu od Orłowa; w Cha­
bówce od Zakopanego; w Suchej od Zwar­
donia, w Kalwaryi od Bielska i  Wadowic. 
W  Skawinie z Oświęcimia i W iednia. Z Za­
kopanego do Krakowa wprost przechodzący 
wóz I i H  klasy.

5'50 po poł. poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł.
6 ’00 wieczór „ B Nr „ do Krakowa, 

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez 
Stróże i Szczucina.

6‘12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
6-22 „ „ „ Nr. 16 do Krakowa

z Podwołoczysk I lokan. Połączenia; w  Podwo­
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem  
od Brodów; we Lwowie od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i  Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja, 
Sambora, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworsku od Rozwadowa i  Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła przez Stróże i Szczucina 
w Bierzanowie od W ieliczki.

6-35 w. poc. osob. Nr. 461 do Podgórza-Płasz.
6-50 w. n „ Nr. „ do Krakowa

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
8-55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz.
9'00 „ n Ti Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9'12 „ „ „ Nr. 34 do Krakowa

z Oświęcima, Połączenie w Oświęcimiu od
W iednia i W rocławia; w  Spytkowicach od 
Sierszy-W odnej, Alwernii i Wadowic.

9-29 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa 
9'36 wiecz. poo. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł.

z Podwołoczysk i z Ickan. Połączenia: w Pod­
wołoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy­
niec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od 
Rawy Ruskiej, Stryja, W ołkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambora; w Przemj-ślu od 
Stryja, Sambora i Posady chyrowskiej; w Ja­
rosławiu od Bełżca i Sokala; w Przeworsku 
od Dynową, Nadbrzezia, Rozwadowa i  Tar­
nobrzega; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia 
i  Tarnobrzegu; w Tarnc wie od Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rza, Jasła przez Stróże i Szczucina, r-

10-31 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
10-40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła- 

w  Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar, 
nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc. 
Orłowa, Nowego Sacza. Stróż, Nowego Zagó­
rza i Jasła przez Stróże i Szczucina; w B ie ­
rzanowie od W ieliczki.

10-41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórza-przyst. 
10-47 w. „ 7i Nr. 1021 do Podgórza-Płasz. 
110 0  w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 
z Noweao Sacza przez Suche, Skawinę, Podgó- 

rze-Ptaszów. Połączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchachory, w  Suchej ze 
Zwardonia, w Kalwaryi od B ielska i Wado­
wic. Z Zakopanego do Krakowa wpro3t prze­
chodzący wóz 1 i U  klasy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są  
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
K olei Państw., u konduktorów, jakotoż w Kra­
kowie w  biurze spedycyjnem Bujańskiego, w  
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M au. 
riziego, w handlu Fischera (lin ia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i  Zimlera. i

ul. św. Krzyża 1.7.
od 4 stycznia otwiera dla Pań kurs kro ju  fran­
cuskiego system u W orth’a. Zgłoszenia już się 
przyjmuje od 9 rano do 12 i  od 3 do 6. Ró­
wnież wzkonywa się na zamówienia, najdo­
kładniejsze f o r m y  sukien i okryó za przystę- 
pną cene. 2  2

Piękno i bujno włosy w y tw a r z a  j e d y n ie  —

y? S Z U M *
wypóbowany odżywczy proszek do pielęg-nowania 
włosów, usuw a parple, łupież, pobudza do siln ie j­
szego porostu i nadaje  n a tu ra ln ą  i św ieżą barw ę.

Tani i  p rak tyczn y .
— P a k ie t  25  h a l. —

Do nabycia w  Krakowie w  drogueryach: M. J. 
Linka, Zopotha & Ski, Hanaka i S-ki, Komo­
rowskiego, Pacbnckiego, Sanitas, Iilem ensie- 
wiczowej, Tomaszewskiego, Reifera, Bęknera 
Reima & Ska i w aptece 11. Redera. W Pod 
górzu: w aptece M. K. Luczki i  w  drogueryi 
H. Stiela. W  Bochni: w drogueryi J. Hichw  
ka. W  W adowicach: w aptece Mr. K. Homego. 
W Żyw cu: Mr. Kórnicki. W  Tarnow ie: W . Brach. 
W  Rzeszowie: Mr. St. Zgórka. W  Nowym Są­
czu: T. K w iciński i L. Gelernter. W  Zakopa­
nem: Mr. St. Ossowski. 275 6 30

taabkie Kanarki
n a j le p s z e  ś p ie w a k i  i  p ia h i  d o
r o z p ło d u ,  znane pierwszorzędne źró­
dło nabycia, odznaczone złoteini i  sre- ‘ 
bm em i medalami, nagrodami honoro- 
wem i, dyplomami, krzyżem honoro- 
w ym t gatunki o głębokim zawodzą­
cym tonie Trute i Seifert, najnowszy 
kierunek śpiewu, po c e n ie  7 do 12 
koron, wyborne śpiewaki 16. koron, 

samiczki rozpłodowe 2 do 3 koron. Poręczenie, 
że nadejdą żywe. Dziesięciodniowa próba. Cer. 
nik o p ła c o n y . I g n a c y  S a u e r ,  B le is ta d t ,  w  
Górach Ksuszcowych (dostawca o. k. urzędni­
ków państw.) 257 9 10

ZA B E Z C E N !!!!
Sprzedaje książki antykwarnia Szaj'a Taffet, 
W iślna 1. 8. Burckhardt J. Kultura odrodzenia 
we W łoszech, 2 tomy, Kraków, 1905, zam iast 
koron 12 tylao 6  koron. Korzon, W e w n ę t r z n e  
Dziejo Polski ilustrow., 6  tomów, z a m ia s t  30 
k o ro n  ty lk o  9 k o ro n . Fredro Aleks., Dzieła wszyst­
kie, 3 tomy, zam iast 1 0 .koron tylko 4  korony. 
Deotyma, Branki w Jassyrze, 6 tomów, w opra­
wie, zam iast 20 koron tylko 10 koron. Choci-
szew sk i. K sięg a  S yb iliu sk a . .przenow iednia, w 
opraw ie, zam iast ’6 '  korony ty lko 1 koronę, u rc -
iński Jeske, Neofici Polscy, zam iast 5* koron 
tylko 1 kor. 50 hal. Puryzewski, W ojna Polsko- 
Ruska r. 1831, zam iast 15 koron tylko 5 koron. 
Czechowski A. Historya XIX stnlecia, 3 tomy 
w ielkie z ilustracyam i, w  oryg. oprawio, za­
m iast 50 koron tylko 13 koron. Kucharz Polski, 
obejmujący 1553 obiady, zam iast 5 koron tylko 
2 korony 60 halerzy. 301 2 3

OeiiFG harmosfillki K 4*80.
S p r z e d a n y c h  90,000.

Nie płaci s ię  cła! Poręczenie I W y m ia n a  
dozwolona lub zwrot pieniędzy.

Nr 3003/4: 10 klawiszy, 2  
rejestry, 28 głosów, w iel- 
kośó 2 4 x 1 2  cm K 4*80 

Nr 657 7 ,:  10 klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosów, w iel­
kość 3 0 x 1 5  cm K 5-2C 

Nr 6563/ i : 10 klawiszy, 2  
rejestry,28głosów, u .„1- 
kośó 3 0 x 1 5  cm K 5’40 

Nr 305% : 10 klawiszy, 2 
rejestry, 50głosów, w iel- 

kość 2 4 x 1 2  cm ł i  3"2P
Nr 663’/,:  10 klawiszy, 2  rejestry, oO głosów, 

wielkość 3 1 x 1 5  cm K 8"—
Szkoła do samouczenia do każdej harmonii darmo. 
W ysyła za zaliczka c. i  k. nadworny dostawca 
HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy instrumen­

tów muzycznych, Briix Nr 310 (Czechy). 
Główny katalog z 3000 odbitek na życzenie ka- 
demu darmo i opłatnie. 367 1 5

Odtłuszczająca 
tokata Cradosa

dla osób w ielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem w ła ­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K.

Kąpiek zitłowt 
aromatyczne

odśw ieżają w onnie organizm  ludzki, 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
o c z y s z c z a ją  k r e w  i  w z m a c n ia ją  n y s te m  

k o s tn y .  Cena \  K.

Kran hiawwy
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dniowem użycia szorstkie, popękane 
I Czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo-

rasonowe 70 hal.

PastyłHi piersiowe
usaw ają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 hal.

Proszą na odwtosieait
usuwa w  5—10 m inutach zupełnie bez­
boleśnie i  nieszkodliwie każde ow łosie­
n ie na twarzy i r ę k a c h .  Cena słoika 

2  K  50 hal.

Wyłączny sk tad  w aptece
pod 238 12 50

„BIAŁYM OBŁŁ#«“
Kraków, Linia A-B Nr. 45.

Ufl Uffl© S k ła d  a p t .w1 a u ita s "
U l i  W N ^ V  f la k o n a c h .--------------------------- poleca K R A K Ó W ,  w l. m u ^ a  Nx»; 18.

Mydła —  perfumy - 
na „Gwiazdkę". -

owocowe

-  p u d ry  —  ozdobne k a s e ty  —  odpow ieanld  
Comp Stela do ro b ie n ia  w ódek . Soki 

„Ceres1*. —  M u sz ta rd a  a n g ie lsk a .

Shampon tranc. proszek do mycia włosów uakiet 24 h#



P R O S P E K T  
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w a r s z a w a  R E D A K T O R : S T E F A N  K R Z Y W O S Z E W S K I KRAKÓW
NAJPOPULARNIEJSZA W POLSCE I NAJBARDZIEJ PISMO, POŚWIĘCONE ŻYCIU NARODOWEMU I SPO-

AKTUALNA ILUSTRACYi TYGODNIOWA. ŁECZNEMU, LITERATURZE I SZTUCE.

CO TYDZIEŃ OKOŁO 30 STRON TEK STU .
CO TYDZIEŃ OKÓEO 60 ILUSTRACYL

ARTYKUŁY WSTĘPNE,. OMAWIAJĄCE ZAGADNIENIA ZE WSZYSTKICH DZIEDZIN ŻYCIA. LITERATURA 
I SZTUKA. a NKIETY I W YWIADY Z CHWILI BIEŻĄCEJ. POPULARYZACYA WIEDZY. BELETRYSTYKA. SATYRA.

Przeszło dwustu współpracowników.
Wł a s n a  o b s ł u g a  il u s t r a c y j n a  i  f o t o g r a f ic z n a  w  k r a .ttt i  z a g r a n ic ą , o d d z ia ł y  r e d a k c y j n e  i  k o r e s p o n d e n c i  w  g ł ó w n y c h

OGNISKACH ŻYCIA POLSKIEGO.

Bezpłatne wydawnictwa dodatkowe:
„ROMANS I POWIEŚĆ"

tygodnik powieściowy.
ALBUM SZTUKI POLSKIEJ"

premium noworoczne.

N a  8  dużych  stron  daje powieści i  nowele najznakom itszzch autorów polskich i  obcych. W  roku 1910 zam ieści: 
lgn . Grabowskiego pow. histor. „G runw ald" , W ł. Perzyńskiego pow. na tle ostatniej rewolucyi 10 Królestuńe p ,  t, 

„M ichalik z  P . P . S .“, notce u tw ory Reym onta, Tetm ajera, Zapolskiej i innych.
I I I  Dla nieprenumeratorów „Świata“ 10 koron rocznie I I I

Zaiciera 6 do 8  kolorowych reprodukcyi najcelniejszych d z ie ł współczesnego m alarstw a, naklejonych na kartonach  
i  opatrzonych tekstem objaśniającym . O trzym u ją j e  w szyscy abonenci, k tó rzy  w  ciągu roku „Św iat" abonowali, bez

względu na to, w  jakich  odstępach sk łada li prenum eratę.
I I I  Dla nieprenumeratorów „Świata(( o koron t r t

Każdy stały prenumerator „ ŚWIATA “ otrzymuje:
i )  Oo tydzień z kilkudziesięciu stron złożony i kilkudziesięciu ilustracyami ozdobiony zeszyt »ŚWIATA«. 2) Co tydzień tygodnik powieściowy »ROMANS I POWIEŚĆ* 

zawierający 3—6 powieści i nowel. 3) Premium noworoczne »ALBUM SZTUKI POLSKIEJ I OBCEJ«, które w sprzedaży oddzielnej kosztuje 5 koron.

Przedpłata »Świata« łącznie z ^Romansem
WARUNKI PRENUMERATY:

i Albumem sztuki polskiej i obcej« wynosi:i powieści ą« 
kwartalnie koron 6’—, półrocznie koron 12"—, rocznie koron 24'—

Na przesyłkę „Albumu sztuki", który otrzymują wszyscy abonenci, bez względu to, jak w ciągu roku składali prenumeratę, należy załączyć 50 hal. t
Prenumeratę nadsyłać należy wprost do ADMINISTRACYI »ŚWIATA« w KRAKOWIE, ULICA ZYBLIKIEWICZA 8. — Numery okazowe na żądanie bezpłatnie.

809 2 2

R W  KFJRS
przygotow awczy do „gzam inu z racnnnkowości
Jłwńfttwowej i buchał tery i  .kupieckiej pojedyn-

 czej i podwójnej 116 1 2
w gzEoie fcsc&aUeryi-

Stanisława Burnatowicza
w Krakowie, ul. Floryańska I. 55

Telefon N r 2036/Vm 
rozpoczyna się dn ia  4  stycznia  1910 r.

W pisy  przyjm uje biuro buchalteryjne ulica 
F loryańska 1. 55 od 9—1 i  od 3 —5.

Najlepsza, n a jtań sza  i n a jsm a­
czniejsza herbata  je s t  z m arką 

. .. . .  „DZW ON" '
V* f. okruchów z h e rb a t 70 h. 
V* f. liściowej h e rb a ty  1 Kor. 
'!< f. Ceylon. herbaty  1-20 K. 
n firm y - — t - • A Lisowski 

„FORTUNA"- ^  
K raków  - - - - Sukiennice 23.

235 9 25

Hardel win i delikatesów
W . Łuszczew skiego poszukuje zaraz starszego 
p rak tykanta  albo chłopca z dobrej rodziny z u- 
koaczoną I I  k lasą  g im n a z ja ln ą  do p rak tyk i 

844 1 3

P o k ó j  f r o n t o w y
d la  1— 2 osób, z u trzym aniem , n a  czas krótszy 
i  dłuższy. K rupnicza 10 I I  p. 79 1 6

Lokal
n a  biuro, skład i pracownię Ślusarska, w po­
bliżu dworca kolejowego w Krakowie,’ potrze­
bny od lu tego lub kwietnia. Zgłoszenia listo- 
-m e  Z cena p-zy.i—uje  Adm in. „X. Reformy" 
pod 346. - - , 3J6 1 3

?oszukuje .zajęcia
biurowego panna z ukończonem sem inaryum  
w ładająca  ta k  w piśm ie, ja k  i w słowie także 
językiem  niem ieckim , pisząca na m aszynie. 
Z głoszenia: Poste  re s tan te  Kraków L. L. 200 

413 1 4

A s p i r s m t i  *  f a f l M B R E t e y r
ż jednoroczną p rak tyką , dobrze wyszkolony, 
z m e n i posadę za  zezwoleniem swego szefi 
Zgłosz, pod H . „M urzynem -w  K raŁow ir

430 I  3

Pomarańcze! Kalinówki!
kosz 5 kg. ty lko  Koron 3'25 — K a r a i io ly  
ś w ie ż e  ó kg. Koron 4'75 — opłatn ie  w ysyła 
codziennie św ieże: O w o c a r n ia  k r a j o w a  
P io t r  B c r c ź n ic k i ,  L w ó w , P a ń s k a  11. 

427 1 10

Handel kolonialny
dobrze prosperujący, mający wszystkie 
koncesye, obok Krakowa, jest zaraz do 
sprzedania, pod korzystnemi warunka­
mi. Wiadomość w biurze handlowymi, 
Aleks. Czerwińskiego, Zielona 19. 3521 2

'Karty aH |g |csE e i
S W  w bardzo pięknem artystycznem wykonaniu 
bronzowo-srebmem w najrozmaitszych wzorach.

• 6 sz tuk  m atowo-czarnych —-50 K 
« _  u n 1'70 „

6 „ „ kolorow. — -70 „
^5 n n * 2'30 „

6 „ ob. silnym  czar. poł. —'60 „
25 o - _n n « n

6 „ „ kolorow. —-85 „
25 -  „ „ „ 2 70 „

Kupców proszę o zażądanie osobliwej oferty 
W ysyłkę uskuteczn ia  opłatn ie po o trzym aniu  
należytości C. i k. nadw orny dostaw ca Hanns 
K o n ra d , Nr 322 (Czechy). Główny ka ta lo g  
z 3000 odbitek za darmo, opłacony. 377 1 4

W yszło z d ru k u : ... ,  Ą -

.iLasZrzega Sass2ueida^Fol^s3-3i.T£l BUgsyssslGZE&ai
'  ' r' m--L 1 * C e s ia  8 5  tk fep .

- tegoż au to ra  poprzednio wyszło: ‘ '

bn& s*zel T o w i a ń s & I  i  f o w l a n l z i a  Cena 75 hop.
Skłacl głów ny w księgarn i E. W ende i Sp. (T. H iż i A. T nrkułł) 321 2 3

KsmleL.ee, malutki ziemskie, Bille i parcele
ma do sprzedania, oraz poszukuje do kupna — Adam Biliński, Bom iiandl. 
i przem. w Krakowie, ul. Szewska 11. * 429 i 2

Małżeństwo!
Z braku  znajom ości pragnę poznać n a  te j dro­
dze w celu m atrym onialnym  Niem kę la t  18 do 
23, z dobrego domu, m ówiącą b iegle  po polsku, 
gospodarną, m iłą, tylko łagodnego usposobie­
n ia, choćby bez m ają tk u . Fotografia  pożądana, 
dyskrecya pod słowem honoru. Jestem " urzę- 
dniaiem  koncepiowym ze studyam i un iw ersy­
teckiem u Adres: „N iem ka" post. rest. 1‘odgórzo 
za okazaniem  k w itu  inseratow ego. 358 1 2

Potrzebuje zaraz 5000 K
na II-ą hipotekę realności. „P. p. 5.“ 
poste rest. Kraków. 428 1 3

i  I r a r  c o
1 jsy łam  każdem u swój w ielki o- 

-bficie ilu str. główny katalog  z prze- 
■ szło 300o odbitek mocnycfc, do­

brych i tanich przyrządów m u­
sy czny eh wszelkiego rodzaju. V. i 
k. nadw. dostawca B A N N S KON­
RAD, dom w ysiłkow y wyrobów 
m uzycznych, Briix N r 302 (Cze­
chy). Skrzypce dla uczniów, bez 
sm yczka po 4-80, 5-60, 6 — , 6'80 K, 
sm yczki po 0 80 ,1 -—, 1-40 1-80 K. 

N iem a ryzyka. Dozwolona w ym iana lub zwrot 
pieniędzy. 362 1 13

Itik,
zamożna i niezależna wdowa, z brakli 
znajomości, pragnie zawiązać k o r e s p o n ­
dencją z inteligentnym i poważnym męż­
czyzną, w średnim wieku, w celu ma­
trymonialnym. Rzecz traktowana seryo. 
Listy z podaniem stanowiska, wieku i t. d. 
Adresować pod „Rok 191 o" poste re­
stante Kraków, za okazaniem k w i t u  in­
seratowego. 338 i 3

Pimmgły MM M  fctspff„ A B E L A ”
plac Szczepański h. Z

W ykonuje zdjęcia o  K a żd ej p o r z e  d n ia ,  
bez w zględu n a  pogodę, stosując sp ec ja ln e  
ośw ietlenie ta k  do grup, jako też  poszczegól­
nych osób. Prócz olbrzym iej a ltany , zastosował 
Z ak ład  n a  w z ó r  z a g r a n ic z n y c h ,  sp e c ja l­
n ie urządzone p o k o j e  d o  z d j ę ć  p o k o ­

j o w y c h .  414 1 10

IM nhftttiri umeblowane z usługi 
i O ii iw  ( j u k t r j f e  i  opałem dla studen­

tek, w cenie 30, 18, 16 koron, Staro- 
wiślna 15, oficyna. "  354 i 10

200© ber. aa hipotekę
potrzeba zaraz. Zgłoszenia pod „Fortu­
na Nr 9637“ poste restante Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. 350 a 3

Rutynowana nauczycielka gry 
na fortepianie342 1 6

udziela lekcyj pod korzystnemi warun- 
kami. Kraków, Pijarska 21, II piętro.

„ S s I o - W r o t e r “
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
- ■•= serca  i w. i. — Broszurki ilustr. darmo —

T .  A r t l a t y s
Optyk i M echanik

Kraków — pi. Maryacki 3.
Okulary — binokle najmodniejszych system ów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio — ■ 
Zakładam dzwonki elektr. i teleiony. 190 1 o

Do prowadzenia większego renomowanego 
interesu meblowo-dekoratorskiego w Krakowie 

poszukuje sie

K iM iK a tianidfitteso.

poszukuje od 1 lu tego  posady Tub zastępstw a. 
W iadomość M ielec, A pteka. 8107 4 4

L. 3240 359 1 3

Zgłoszenia „ P r u s  19 1 0 “ ,
Kraków.

poste restan te  
357 1 6

R E W O L W E R Y
n a js ta ran n ie j 
wypróbowane 
z ozdobnym o- 
cbraniaczem , 
najlepszej ja ­
kości w bar­
dzo 6tarannem  

w ykonaniu, z 
poręczeniem 

za dobre działanie, poleca C. i k. nadw orny 
dostaw ca Eanns Konrad, w Briix Nr 3IG (Cze­
chy). Rew olw er 5'50, 6'50. 7 50, 8-50 K. Głó­
wny ka ta lo g  z 3000 odbitek na  żądanie za 
darmo, opłacony. N iem a ryzyka. W ym ian a  do­
zwolona, lub zw rot pieniędzy. 357 1 6

g ł o s z e n i ® ,
• Wydział powiatowy w Nowym Targu 
rozpisuje niniejszem licytacyę na dosta­
wę materyału drzewnego na budowę mo­
stu na rzece Dunajcu w gminie Harklowa.

Ogólne ilości potrzebnego materyału są: 
Pali dębowych 30 cm. średnicy 48 i 6 &/ 
Drzewa kantowego dębowego .,1678  ni3 
Dyli rzniętych dębowych 0'08

010  g r . ........................  10079 m3
Drzewa kantowego sosnowego 169.46 m3 
Ceny w ofertach podawać należy dla 
drzewa dębowego loco wagon stacya 
kolejowa Nowy Targ, dla drzewa mięk­
kiego loco budowa lub loco stacya No­
wy Targ.

Szczegółowe wymiary drzew i warun­
ki dostawy do przeglądnięcia w" godzi­
nach urzędowych w Wydziale powiato­
wym.

Termin dostawy do dnia 1 kwietnia 
1910 roku.

Oferty z 10% wadyum wnosić da 
Wydziału powiatowego do dnia 25 stycz­
nia 1910 rokn.

Wydział Rady powiatowej.
W Nowym Targu, 29 grudnia 1909.

Prezes: Uznański w. r.

Z bratyi znajomości:
K aw aler. 1. 32, w spółw łaściciel zakł. jnbilersk. 
w jednem  z więk. m iast Gal., posiadający 30 
tysięcy K w łasnego m ają tk u , t ą  drogą szuka 
Pąnny ,w stos. w ieku z odpow. posagiem , reli- 
g>J“ ej i  m iłu jącej pracę. — P an ie  lnb rodzice, 
tylko poważnie rzecz biorący, raczą nadesłać 
łask. zgłosz. m ożliwie z fotogr. najp . do 15 
sycznia pod W. M. post. rest. Kraków za okaz. 
k w itu  inser. Dyskr. i zw rot fot. zapew. (Posag 
potrzeb, do spłać, spólnika i objęcia in te resu  
n a  w yłączną własność). 353 1  3

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

ta lie  rasfci Mennicze
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francusk im ^ angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział książek dla m łodzieży. Abonament przystępny, 
katalog z przesyłką <0 h. — Wysyłka na prowicyę w specyalnych skrzynkach.

27 2 0

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników pr jwatnych

Zakład ustawowy emerytalny zastępczy
we Lwowie: hotel Żorza (gmach własny)

Filia w Krakowie: św. Tomasza I (gmach c. k. Tow. roin.)
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W  d z ia le  I ubezpieczenia emerytalne u s ta w o w e , które obowiąza" 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swych urzędników i funkeyonaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy z dnia 
16 grudnia 1906. dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 — z mocą ustawową;

W d z ia le  II ubezpieczenia emerytalne Cs O tł I’ o  W €5 i 511*, w rozmaitych 
normach i kombinacjach, dla wszystkich urzędników i funkeyonaryuszów pry­
watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu,, 
I, bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych prze siębiorców. oraz dla osób, pracujących w t. zw. za­
wodach wolnych — bez różni płci;

- W  d z ia le  III— V zabezpieczenia d o b r o w o ln e  kapitałów pośmiert­
nych, samoistnych rent wdowich i posagów.

_ Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacya posagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypeudyjnych z 10 stypendyami corocznemi dla synów 
członków 1 t. p.

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
i niezwłocznie dyrekeya Towarzystwa. 334 2 0

  Niema lepszego mydła toaletowego jak:
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroui od liszai, sz irsfciosci i pękania skóry. Biszczy oia^i 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczna są najlepsza rezultaty Do

■ * * '  . U f U t e i



Kr 2. N O W A  R E F O R M A Poniedziałek 3 :‘nia 1909.

Buofialfar-korBspondent
sam odzielna pew na siła, dobry b ilansista  i ru ­
tynow any urzędnik  biurowy, w ładający doskona­
le  językiem niemieckim, piszący biegle n a  m a­
szynie, poszukuje odpowiedniej posady. Ł ask a­
w e zgłoszenia pod „D. W." poste re stan te  Kra­
ków, za osaz. k w itu  inseratowego. 335 1 3

na sklep korzen­
ny w Krzeszowi­

cach zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia: S. 
Kantorek. Krzeszowice. 327 i 3

iokaroia i lokal

ma do sprzedania kilkaset litrów mle 
ka świeżego, ryczałtowo lub w abona­
mencie miesięcznym, częściowo codzien­
nie z dostawą do domów.

421 i 4 Z a r z ą d .

H R2#

P a n n a
._emka, poszukuje miejsca jako bona. 

Zgłoszenia: Z . Czerniak, w domu rotmi 
strza Cserhalmiego, Daliny-Żuków. 3431 2

iM icrispisiiów, piani!! i tiimm,
poleca 5561 2S6 o

najlepsze insirumsnta 
Hm krajoojyci.

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

g  lepszej rodziny, 6-tej gimn, poszukuje 
'się zaraz w okolicy Podzamcza. Pianino 
pożądane. Zgłoszenia pod ł. M. 30. po­
ste restante Kraków. 336

Naiaryssz w Dobczycach
poszukuje młodszego k a n d y d a ta .

425 1 3

Potrzebny

pierwszorzędna siła, z rutyną handlową 
i biurową, biegły w języku niemieckim. 
Oferty szczegółowe z podaniem referen­
c j i przyjmuje pod ,.R.“ GL Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Sław­
kowska 2. 412 i 3

MIM Kuracyjny
(specjalność w ęgierska), z kw iatów -akacyi, wy­
sy ła  ‘w 5 kg. puszkach, opłatnie za K 7 B r. 

" *łajvr, pszczelarz w  G a lg a h ć v iz  (W ęgry), 
7841 £ 0 0

I& a ls u w , n i
G zelz  P .  E ,  © ,  § 0 3 . ,

m L  &3a
-  a e lp es  t e le p * .  HE & SSSIW M §Si“

Wykwintne scs na Kari iw a m

131 1 0

8®  SS1

t o t y s t y w y k o n a n i e  toalet w© wtarnycu pra@ «ntelia 
PSaszcze wieszam w©, ląkawi©zli? !facklarze> --'Rabie pray p@ Mm* §B§@a

B L 5 J $
e r t y k u l y  w s t ę p n e ,

artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą 
i poruszające najżywotniejsze 
sprawy, dotyczące kobiet.

P o w ieśo i. —  N o w ele .

Największe i najpoczytniejsze pismo tygodniowe d la  k o b ie t ,  literacko- 
społeczne, ilustrowane, pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich:

Prócz nowel piór najceln iejszych 
Bluszcz w r. 1910 drukować będzie powieści:
Kazimierza Tetmajera FA L
(początek przygotowano dla nowych pren.) 
M. W ierzbickiego „ŚW IĘ T Y  FE N " i  inne. |

DZIAŁ KOSMETYK! Odrębną część
i Rady i wskazówki zachowania 
| : :  hygieny piękności. . : :

pisma stanowi WMAŁ MO D

DodatHi poświęcone łączności Heł Kobiecych na ziemiach polskich.

DODATKI KSIĄŻKOWE w  arkuszach, zawierają powieści i no ­
wele z n a k o m i ty c h  au torów  obcych.

Dział gospodarstwa 
 domowego.
Przepisy kulinarne i t. p.
N um era okazowe wysyłane na 
: :  żądanie franko i gratis.

Jedyny i najobszer. ze wszystkich, jakie są  w pismach polskich,
który zawiera rocznie przeszło 4.000 rysunków najświeższych m odeli parysk ich : 
sukien, okryć i kapeluszy dam skich. O sobne dodatki z ubran iam i dziecięcemi. 
Bielizna. -  Wzory robót kobiecych, jak : hafty, g ip iu ry , m onogram y, ro b o ty

szydełkowe i t. p. 272 4 5 .
N iezależnie od powyższego działu ,,Bluszcz" dodaje:

dających możność wykonywania 
różnych ubiorów i robót w domu.26 wlelklEli tsMic Krojów,

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ", ogłasza na 1-go  kwietnia 1910 roku K o n k u r s  z  n a g r o d ą  r b .  l.® © 0 ns powieść obycza­

jową, współczesną.

Prenumeratę p r z y j m u j ą  w Cesarstw ie Austryacksem : we L w ow ie Główna Ekspedycja „Bluszczu", Pasaż Hausniana 9. — W  K rak o w ie  D. E. Friedlein. 
P r e n u m e r a t a  „B luszczu" w y n o s i  k w art. K or. 5, z p r z e s .  poczt. K. 6 h. 60, A d re s  B e d a k c y i  i A d m in is tracy i „B lu szczu 1'' W arszawa, Nowy-Świat 41.

N ajtańsze i n a jp rak ty czn ie j­
sze n a  podarki 

prześliczne w yroby japoń- 

£kie i chińskie

poleca   A. Lisowski
„FORTUNA" d

K raków  - - Sukiennice 23, 
Skład herbaty .

7870 10

W le li

i iw
w Krakowie, cn a  8 9

znajdzie, zajęcie s ta r s z y  p o m o cn ik , 
zdolny ekspedyent i dekorator wystaw.

s ię  chce tanio  ubrać w edług angielskiej p ie r­
wszorzędnej mody, zam aw ia ubranie u

G Ó 1 E I ,  k ao w ca
K r a k ó w , R y n e k  ęjł. 3 4 ,

N a prow incję wysyłam  próbki, modele, spo­
sób b ra n ia  m iary, oraz ceny ubrań. 8352 2 2

la t© r® iiiją
n astęp u jące  p y tan ia : 1 ) w jak i sposób 
mogę nauczyć się bez tru d u  i bez po­
trzeby  kucia  słówek i g ram a ty k i na  pa­
m ięć, a  n a w e t bez pow tarzan ia  lekcyj 

w  domu, języka

aagielsi-Ł, Eraac., Biernie cHł, 
w ło s k ie g o  Sab r o s y j s k ie g o
tak . abym  m ógł biegle i popraw nie roz­
m aw iać, czy tać  i  p isa ć :1 2) czy mogę

- dojść do tego ce 'u  w ciągu 6 do 8 m ie3 .
.b io rą c  po trzy  godziny tygodniowo lub
w  c iąg a  3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy je s t  możłiwem, aże­
bym 'w  c iąga  5 do 6 tygodni nauczył się 
ty le . abym  m ógł udać się w  podróż? 4) 
czy je s t  m ożliwom, ażeby n auka  obcych 

- - a wr< a m i raczej rozryw kę, 
m z  w ytęża jącą  i n udną  pracę?  5) czy 
podczas w ykładów  nanćzyciole In s ty tu ­
tu  E erJitza  rzeczy naście w yłącznic uży­
w a ją  języ k a  uczyć się  m ającego, a  w szy­
stko  jed n ak  je s t jasnem  i zrozum iałem ? 
6) czy każdy nauczyciel In s ty tu tu  Ber- 
l i tz a  w yk łada  jedynie  swój język  ojczy­
s ty ?  7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do iO wieczór? 8) czy mo­
żn a  ew en tu a ln ie  pobierać le k c je  u siebie 
w  domu, lub  w In sty tu c ie  zupełnie oso­
bno i w  ścisłej d y sk rec ji?  9) czy m ógłbym  
skorzystać  z bezp ła tne j próbnej lefccyi? 
10) czy n aw et osoby w  starszym  w ieku 
z zupełnem  zaufan iem  m ogą przystąp ić  
d o 'n a u k i?  11 ) czy przyjm uje się także  
dzieci poniżej la t  1 2 ? — zechce 'zażądać

- bliższych w yjaśn ień  lub prospektu  w b iu -  
'■ rze In s ty tu tu  T h e  B e r l i i z  S e f to o is

o i Łs iigaages w  K rako w ie , przy 
ul. clorysahakiej 25. 8293 1 O

S M © p
frontowy, obszerny, z tylnym lokalem 
i lodowniami, Mały Rynek-Mikołajska 4 
(gdzie był dawniej Chachlowski, rzeżuik) 
od 1 stycznia do wynajęcia. 7677 18 o

świetny bpf..
pujących m aszyny. Zwierzyniec, M ickiewicza 
1. 19. — „B. Syrena". T am ża tania, sprzedaż

— Uczymy darmo 
pończosznictwa ku-

w yrobów . 7479 £0 20

właściciela słynnej pozagran icam i Europy daw nej 
akadem ii handlowej w Li :sku. D w unastu  do­
centów. P rospekt za darmo. 7562 9 10

MaSa o p ld esfra  k ie sz o n k o w a .
P ew n a  ilość osób może 
utw orzyć całą  kapelę 
z organków i bębna. 

O r g a c k i  z e  z n a k o ­
m ity m  a k o m p a n i .  

r a e n ia m  b ę b n a .  
Okucie mo­

siężne, 10 dziurek, 20 
głosów, ta s try  w yk ła­
dane perłow ą m acicą, 
l a  jakość z bębnem  
skórzanym . K ażdy m o­

że zaraz grać. W  eleganckiem  p udełku  kor. 
Sb50. T akiesam e o 16 dziurkach, 02 głosach, 
trem olo, l a  jakość z bębnem  skórzanym  w ele­
ganckiem  pudełku  3 K.* W ysyła  za zaliczką lub 
po o trzym aniu  należytości c. i  k, nadw. dost.
JłPNiU mm  Dom wysyłkowy instro-
JlrtllilJ ItUllUnii mentów muzycznych

8riix Nr 306 (Czechy).
''Bogato ilusirowiany główny katalog z przeszło 

3000 odbitek wysyła się na żądanie każdemu 
za darmo opłacony. 364 1 5
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Bfdze kiszone
K  opłatn ie  wysyła Czyńko-

aparatów  fotograficznych, najnowszych modeli, począwszy
od K 8 50 do K 500 '— .  Wszelkie inne przybory fotograficzne 
w najlepszej jakości po cenach konkurencyjnych. Cenniki 
damo i opłatnie. Zamówienia z prowincji uskutecznia 
się odwrotną poczta., nie wliczając kosztów opakowania.

, Kraków, Szewska 27 (róg plant).

W Krakowie,' Rynek gł. 39. Róg ul. Szewskiej Z

fT

M a

p o le c a ją  n a  
\ Z Z  f

!sz&     > » §

«WmMiu z lą c ik ą . |
• z  magaz^saia g
■ a - tFiiIIfflsaa fiśrosssg©. . . g
W ■ i  R ■ ■ i i  1 | i g
0495 13 0 Wssgclaie do ssabycia, g

Do sprzedania jątek ziemski na
podkarpaciu, nad rzeką Dunajcem, w śli­
cznej okolicy. Obszar ponad 500 morgów, 
w tem zwyż 400 morgów lasu. Hipote­
ka 30 tysięcy koron. Pośrednictwo wy­
kluczone. Bliższa wiadomość pod „Eme­
ryt11 poste restante Czorsztyn. 289 7 10

W dow a
po urzędniku, wykszałcona, m uzykalna, znająca 
język  niem iecki i dobrze go tu jąca, szuka posa­
dy do tow arzystw a i opieki osób wiekowych 
lub panienek- O. K. P łazy  W apiennik , poczta 
Chrzanów. * • , 294 2 2

znakom itą bieliznę damską, męską, dziecinną, oliustki, płótna, 
szyrtyngi,' stołową bieliznę, ręczniki, pończochy, skar-_ 
petki, bluzki, halki, .szlafroki,«wszelkie w yroby tryk o ­
towe dra prof. j lg e r a  i d r a ! Lahmanna po cenach zni­
żonych. Całe w ypraw y ślubne podług najm odniejszych 
modeli są w wielkim wyborze w naszym  fabrycznym  
8i 9i  8 10 składzie.

Sprzedajemy wysortowane Bluzki, .Szlafroki 
i Halki po nader nśskicli cenach.

m i n n n  p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  9
U m t& LS  W lU m J funtów nettu cielę­
ciny i polędwicy 4 K, 3—4 kur tłustych 
lub kaczek 6 K, wjrsyła ku zadowoleniu 
S a m .  i ł i s c h e l ,  2 S o g d a n ó w k a  -  K a -  
•mwffika. . 296 5 io

mebelki salonowe, biało lakierowane, kolczyki z pereł, biura 
mahoniowe, futra damskie i mękie, porcelana, suknie i płasz­

czyki balowe nadesłano do

MWumI liii fflAcymel MA l i l i i .
8333 3 3 Zarząd H ali.

baryłkę 5 k g  _za 5 
wa, poczta Uście Ruskie. 295

Z r ] §pan@.
? ię k s y  s ło n e c z n y  p ok ój na piętrze, 
z werandą, ze ślicznym widokiem, z u- 
rządzeniem na jedną lub dwie osoby, 
do w y n a ję c ia  z utrzymaniem lub bez. 
Przecznica 1. 5. 7926 9 0

Akuszerka
z dwoma dyplomami, po długoletniej pra­
ktyce za granicą, przyjechała i  osiadła 
w Bochni przy ul. Krzeczowskiej. Po­
leca się WPaniom.

8320 4 4 Mary a Asitoniewska.

190/95, marki „Sei­
ferta", w bardzo do­

brym stanie, do sprzedania. Herman 
Schwimmer, Bochnia, 8317 4 5

Rutynowanego

nepentu
katolika, poszukuje Iii* U a t k a  W  
B ą lb iF G w ie  pod Tarnowem. Posada 
do objęcia natychmiast. 8334 3 4

P e w n a  p a n
uzdolniona, z kilkuletnia- praktyką, w 
robotach pończoszkowych. 40 kor. mie­
sięcznie. ‘ „Luda", Lwów, pasaż Miko- 
lasza. ” 8337 3 3

M B
powróciwszy po dłuższej pracy.za gran icą, dziel­
ny  we w szystkich robotach i obrachunkach, 
szuka zajęcia. W iadomość pod 3 .  S . poste re ­
s ta n te  K r a k ó w . 8341

już czas
zamówić sobie mój obficie ilustrow any  główny 
ka ta lo g  z 3000 odbitek przedm iotów użytkow ych
i  n a  p o d a r k i  o k o lic z n o śc io w e  w s z e lk ie g o  ro d z a ju ,
za darmo, opłacony. — O. i  k. nadw. dostaw ca 
H a j l J i s  K o n r a d , w  Briix Nr. 325 (Czachy),

380 1 13

Manila
nauczycielka, udziela lekcyj języka  niem ieckie­
go pod przystępnem i w arunkam i. A dres: O 
W erner, Kraków, Bosacka 11, I I  p. 8343 2 3

- Do sprzedanie
bardzo tanio pod korzystnemi warunka­
mi kamienica 2-piętrowa i willa z du­
żym ogrodem. Zgłoszenia pod G. G. 1345. 
poste rest. Kraków, za okazaniem kwi­
tu inseratowego. • e35i 2 3

Wypożycza fraki
Także można, dostać ubrania na raty

Cukiernia .hygieniczua
przy ul. Karmelickiej 1. 17.

poleca n a  k a rn aw ał znakom ito faworki, pączki 
p o  6 h ., oraz enkry w w ielkim  wyborze. P rzyj-* . > — ' j »r n tuorno. jl.
m nje zam ówienia n a  bale )  zabawy- 8371 2

P A C
tylko na maśle >

CfiirBist08 - F a w o rk i
są już do‘ nabycia w Cukierni 

Lwowskiej asoi 10 13

J n n a  M I © l a a i i k l &
F lo r y a ź s k a  1. 4 5 .

■ 'ffissg saaE sa

iili,
w Niskti

poszukuje ra S y se^ a a eg ©  k siasy^ issi-  
ta . Posada zaraz do objęcia. 8363 2 3

zdolny i dobry ślusarz, mogący się wy-' 
kazazać dobremi świadectwami i dłuższą 
praktyką w parowych fabrykach cegieł 
i dachówek, znajdzie posadę od 1 sty 
cznia 1910. Cegieln a parowa i fabryka 
dachówek Broch i Lewenlieim w Tarno­
wie. 8360 2 2

Polka, ze świadectwami, do 5-letniej 
dziewczynki. Zgłaszać się w Okręgowym 
Urzędzie pośrednictwa pracy w Krako­
wie, ul. Jabłonowskich 19. 8565 2 3

aEif£l&! W liS ta  9
udziela lekcyj. R o z p lr - .z y n a  n o w y  k u r s  
o d  1 i 15 stycznia. t 8345 3 15

Z E 6 A K K I .
najdokładniej uregulowane i obcią­
gnięte, z 3 letniem poręczeniem 
na piśmie wysyła Pierwsza fabry­

ka zegarków
H A M M S

c. i k. nadw. dostawca > 
iv  MP S I  1  (Czechy).
Szwajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzik IC 2'90, zegar wahadłowy 
K S'50. Katalog yłówny z 3000 
odbitek na żądanie za darmo opła­
cony. Wysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka. Wymiana dowolna lub zwrot 
pieniędzy. " ' 373 i 13

lantfz m m m
t M

w większej ilości, rocznie, miesięcznie.' 
lub częściowo do sprzedania. Wiado­

mość: ul. Karmelicka "7, parter.
8346 2 3  1

złoto, platynę, srebro, - 
brjdan ty , i t. p. colom 

f e a t e  i kupna — w ykupuję 
dopłacajac pehia wartość ■— — — 5611 76 90

I. ireia, m ̂MiKalsisKu i, ij.
Niezrównanem

przeciw gruczołom, skrofułom , niedokrwistości, 
ang. chorobie, chorobom g ard ła  i płuc-, kaszlo­
wi, w celn wzm ocnienia słabow itych, powoli 

się rozw ijających dzieci, jest- leczenie

Lahusena tranem
j S t e o - ś e l s S i t F m

. mającym nazwę „lodeHa11.'
N ajlepszy, najskuteozniejszy, najulubieńszy tran
Ło-tw-o go zaz.ywao i  znieść. Cena 3'59 i 7 K.
„ąd a ć  w yraźnie przetw oru „iodel!a“ i n ie  przyj­
mować naśladow ać. W yłączny fab rykan t: A pte­
karz  W I L H E L M  LA K IU SES j w  ^ r e s K ś e .  
Świeżego zawsze m ożna dostać w każdej aptece 

w Krakowie, Brodach i Lwowie.
5995 12 14 ■“

, Przy

ą j  "J3 L  O  O  B  A  € J  K t
karnla, aiełytaota, koklasn, teBuMizy

398 33 33 zapisują  lekarze i profesorowie z zam iłow aniem  Sirolin „Roche

Sirolin łagodzi drażn ien ie  wywołujące kaszel i  wpływ a korzystnie n a  dolegliwości w ystępująco przy chorobach
\  chętnie Sirolinę zażyw ają.

O trz y m a ć  m o ż n a  a ia  r e c e p tę  w  a p le k a s l i  p o  4  K  z a  fla s z k ę *
Proszę żądać w yraźnie Sżrótisi j,RacUe“  i nie przyjmować stanov/czo naślad o w n ic tw  ani t. zw. przetworów zas tęp czy ch

Broszurę H  I  o sirolinie w ysyła za darmo opłaconą F, IIoffm ann-La Roche Co., W iedeń, I I I / l , ,  N eulinggasse  U -

Z D iukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10,

zaziębienia,

Rgędoa drukarni ( J a r s k i


